
Nr. 279. W e  L w o w i e  —  Ś r o d a  d n ia  6 . G r u d n ia  1 8 9 3 .

W y o h o d i i  w  d w ó c h  w y d a n i a c h
di* Lutw ri •  gwdtinie 2. popołudniu, di® prowino/i^ 

•  8 . wieosorem.

3FxzećLp>3:abtaa w y n o s i :
areL w ew ie z doaUwą do .dom u : miesięczni# rf. 1.50, 

kwartalnie rl. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. Prenu- 
merntorowie miejsciwi maję nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z ozy- 
telni fl. Altenberga (dawniej P . H. Richtera). 

U p row inc ji z przesyłką pocztową: miesięcznie3 zł.
kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.

- g r a n i c a  kwartalnie zł. 7 .50 , półrocznie 15 zł. 
pggpmnjenitorowie Gaz. Nar. moga otrzymać ty- 

■ godnik humorystyczny S Z G Z u T E K  za do­
płatą miesięczną Só ct., kwartalnie 1 zł.

N u m er kwsztuje 6 cen tó w .

Rok XXXII

Czas odnowie 
p ^ p ł a t ę  n a  „ G a z .  N a r „

która wynosi:

we Lwowie:
miesięcznie 1 zł. 60 et. 
kwartHlnie 4 „ 50 „

Ra prowinoyi:
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „

BIU RA  R E D A R C r i :  Ul. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godzinj 9. do 12. w południe. 

BIU RA  A D M T N I8T R A C Y I: Ul. Karola Ludwika8 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

O głoszenia i  p rz e d p ła tę  p n y jm n ją  w e Lwow ie. 
Administracya Ga*. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w  P a ry ż a : C. Adam (Ciborowski), 53 rue du Four- 
Paris, — w e W ied n ia : Haasenstein & Vogier (Otta 
Maas), Walfisehgaise 10; Rudolf Motse, Seileretadte 3. 
A. Oppelik, Grunangergaeee 12; M.Ddkee, Wellaeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woli- 
zeile 19, — w H am b u rg a : A. Steiner, — w  P rs a k  
fu re ie  ń. M.: Haasenetein &Vogler i G. L. D aub .& C  

_  w W arszaw ie : Relohmann & Freudler.
PEN A OGŁOSZEŃ:  Ogłoszenia zwyczajne za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jege 
miejsce «  ct. Nadesłane za wierna lab  jego
miejsce 30 ot.

Prenumer&torowie m ie jsc o w i  
^Jkladaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.* 

administracyi (ul. Karola Lu- 
*  .l|  3, sklep) otrzymują z u p e ł n i e
o ^ J p l a t n i e  kartę abonamentową na
b * w y p o ż y c z a n i e  k a i g ż e k

jjpjkti polskim, francuskim i niemie- 
*' ze znanej czytelni H. Altenberga

H Riehtera) na Przec'%gtrwania prenumeraty.

Obowiązki polityki.
Lwów 5 grudnia. 

Tydzień uplyn^ od dnia, w któ­
rym nieliczne grono przyjaciół o- 
sobistyoh i towarzyszy długoletnej 
pracy, żegnało na dworcu kolejo­
wym wyjeżdżającego z Wiednia 
„a dłuższą kuracyę byłego pre­
miera Austryi. Hr. Taaffe zastrzegł 
się najwyraźniej przeciw tłumnemu 
żegnaniu go, prosił też osobiście 
wszystkich mu bliskich, aby nie 
wyjeżdżali na dworzec, poprzesta­
jąc na pożegnaniu prywatnem, tej 
to jedynie okoliczności przypisać 
należy, nieliczny udział żegnających 
go. Bo jakkolwiek w życiu publi- 
cznem sukoes i władza zbyt często 
uczucia i przekonania w okamgnie­
niu zmieniają, a nio bardziej jak u- 
tr&ła jej przyjaciół, i adrniraiorów 
rozprasza, to jednak nie brak lu­
dzi, w  których przekonania i sąd 
nie zmieniają się na podobieństwo 
wiatru marcowego, a raczej wedle 
oiobistyoh dążeń, aspiracyj lub in­
teresu. U tych to nie zatrze się 
w  pamięci 14-letnia działalność 
hr. Taaffego, która nie przeczymy, 
ewobodę akcyi parlamentarnej n ie ­
co ścieśniała, lecz państwu, idei 
narodowościowej i równouprawnie­
niu krajów koronnych w Austryi 
piępospolitą oddała usługę- Kraj 
w ifc hftsz, a zwłaszcza ci, którzy 
*ywy udział biorą w życiu publi- 
f?n®m i nie naginaja sie przed 

 ̂ Ẑ ’ względu na to,
?  A i zao^°waja z pewno-

• P am i«< ^  osob v  
Hr. T aaffego  i  j e g 0  r z ? d . (v o b i)
Wiązkiem to, zwłaszcza n a s P n h

. ^ M k i e 08 S‘W  “  j-ozmaue ciężkie przejścia, umieć

być wdzięcznym, nie zacierać w pa­
mięci przeszłości i równą miarą 
uszanować i oceniać ludzi, którym 
kraj ma coś do zawdzięczenia, 
czy są oni u władzy lub w od­
stawce.

L e c z  o b o k  t e g o  o b o w i ą ­
z k u ,  s ą  i n n e  r ó w n i e  d o n i o ­
s ł e  j a k  p i e r w s z y ,  tj. c z u ć
s e r c e  m,  l e c z  d z i a ł a ć  r o ­
z u m e m  i t r z e ź w ą  r o z w a ­
gą ,  a w i ę c  l i c z e n i e  s i ę  
z r z e c z y w i s t o ś c i ą  i zdawa­
nie sobie jasno sprawy ze stosun­
ków, pośród których działać mamy.

I dlatego to, jak nie po­
dzielaliśmy owych głosów  radości 
z powodu zmiany sytuacyi poli­
tycznej, tak również potępić mu-, 
sialibyśmy wszelkie oscylowanie 
z góry przeciw obecnemu stanowi 
rzeczy, a więc politykę reminiscen- 
cyj, uprzedzenia lub, co gorzej, o- 
sobistą, wysnutą bądź z sympatyj 
dla tych, którzy ustąpili, lub anty- 
patyj do tych, którzy miejsca po 
nich zajęli. Byłoby to wykrocze­
niem, niedającem się niczern u- 
sprawiedliwić, błędem politycznym, 
pociągającym za sobą najfatalniej­
sze następstwa.

Polacy zająwszy w życiu poii- 
tycznem Austryi wybitne stanowi­
sko, utrzymać je i podnieść m ogą  
jedynie aflrmacyą, a więc żywym  
udziałem w pracach parlamentar­
nych, zszeregowaniem się około 
tych, którzy w pierwszym rzędzie 
powołani są do bezpośredniego za­
stępstwa spraw krajowych.

Gdy przed laty 20, po krótkich 
a tak sprawiedliwych dla kraju 
naszego rządach hr. Hohenwarta, 
utworzonera zostało ministeryum  
A uersperg-L asser, którego pier- 
wszem  dziełem było złamanie praw 
sejmów przez wprowadzenie bez 
pośrednich wyborów do Rady pań­
stwa, wtedy to w łonie delegacyi 
polskiej, wyszłej właśnie z tej ok 
trojowanej ordynacyi wyborczej, 
rozegrał się gwałtowny spór o t o : 
jaką politykę Koło polskie prowadzić 
winno? "Wówczas to zwyciężyło 
zapatrywanie Grocholskiego, iż tyl­
ko prowadzeniem afirmacyjnej po­
lityki trudnemu zadaniu delegacya 
polska sprostać zdoła Trafność 
^ c ż e sn y c łi  zapatrywań ś. p. Gro­
cholskiego fakta dziś przesądziły.

P r z y to c z y liś m y  p o w y ż s z y  fakt 
nie d la  p o ró w n a n ia  g o  z o b ecn ą  s y -  
t u a c y ą ; w ó w c z a s  b y ł b o w ie m  u 
w ła d z y  rząd  ś c iś le  p a r ty jn y , pod  
p r z e w o d n ic tw e m  ludzU  h o łd u ją c y c h  
ś lep o  c e n tr a liz m o w i,—  podczas" g d y  
dziś m am y rząd  k o a lic y jn y , op a rty  
na ró w n o r z ę d n y c h  p raw ach  trzech  
w ie lk ich  partyj p o lity c z n y c h . U c z y ­
n iliśm y  jed n ak  to p o r ó w n a n ie  n a j­
p ierw  dla z ło ż e n ia  d o w o d u , że n a ­

wet w najniepomyślniejszych w a­
runkach, lepszą i zdrowszą jest po­
lityka afirmacyi, niż często głośna  
uznaniem polityka negacyi, — po- 
wtóre zaś i przedewszystkiem dla 
wykazania naturalnych zresztą na­
stępstw dla tych partyj w związku 
k o a licy jn y m , któreby politykę mal­
kontentów prowadzić chciały.

Jakkolwiek koalieya zawartą zo­
stała na podstawach pełnej równo- 
rzędności, a wykluczenie z progra­
mu rządowego wszelkich spraw  
politycznych, uważane być musi 
za niewątpliwe zaparcie się natu­
ralnych aspiracyj politycznych, za 
dobrowolną więc abnegacyę, to je ­
dnak kto głębiej śledził życie poli­
tyczne, ten wie, że abnegacya taka 
chociażby była niewzruszoną wolą 
osób kierujących, łatwiejszą jest w 
słow ie niż czynie. Interesy poje­
dyncze tak często się komplikują, 
tak często ze sporow czysto lokal­
nych, zwłaszcza w Austryi, wyła­
niają się wielkie kwestye polity­
czne , iż byłoby czystem złudze­
niem przypuszczać, że ogłoszone 
przez rząd zawieszenie broni w 
kwestyach narodowościowych, wy­
znaniowych i politycznych stanie 
się wspólnem hasłem ludności, za­
stępowanej przez trzy kluby, z któ­
rych powstał i ua Których się opie­
ra rząd dzisiejszy

K olizje i trudności nie małe 
będą i być muszą, —. co więcej, 
trudno nam pogodzić się z myślą, 
aby lewica niem iecka, "która 12 
lat prowadziła gwałtowną walkę, 
nie dlatego, że ludności przez nia 
zastępywanej źle się działo, lecz 
poprostu o władzę, — dziś a i ju ­
tro gotową była "ściśle zadowalać 
się stanowiskiem, jakie z utrzyma­
nia równowagi w koalioyi jej w u- 
dziale przypadło, ba nawet jesteśmy 
przekoriani, że choćby było to nie­
wzruszoną intencyą mężów jej imie­
niem w radzie korony zasiadają­
cych , to prąd zewnątrz intencyę 
tę łamać będzie i zachwiać może. 
Otóż w tym stanic rzeczy utrzy­
manie równowagi w łonie rządu 
warunkować będzie niewątpliwie w 
pierwszym rzędzie siłą odporu ze 
strony członków rządów, zastępu­
jących niewzruszoną równorzędność. 
S i ł a  t a  n i e w ą t p l i w i e  s p o ­
c z y w a  w z n a c z n e j  m i e r z e  
w i c h i n d y w i d u a 1 n n o ś c i , 
l e c z  n i e m n i e j  w s i l e ,  p o ­
w a d z e  i d z i a ł a n i u  p a r t y  i,
O k t ó r ą  s i ę  o p i e r a j ą .

Tak więc jak w życiu prywa­
tnem ciągła skarga i narzekanie 
świadczą*' o martwocie, również w 
polityce " samo niezadowolenie i 
kwaszenie sie prowadzi wprost do 
bierności. I d"latego to enuncyjwa- 
nie przez niektóre pisma wiedeń­

sk ie  a n a w e t  k ra jo w e , ja k o b y  w  
K olo p o lsk iem  is tn ia ła  ju ż  d z iś  
g ru p a  posłów, rzek o m o  p r o w a d z ą ­
ca  p o lity k ę  m a lk o n ten tó w , u w a ża ­
m y- za p r z y p u sz c z e n ie  b ezp o d sta ­
w n e — a b o d a j  c z y  n i e  w y ­
s n u t e  z c h ę c i  s z c z e g ó l n e j  
u s ł u ż n o ś c i  i p r z y p o d o b a -  
b  t o  s i e !

ekonom iczny popełniono, dopuszczając 
do zm iany trasy kolei H alioz-Tarnopol 
z lepszego na gorsze, tj. p rzed ew szyst­
kiem zezw alając na bardzo znaczne od­
sunięcie tej trasy od Podhajec. Zm iana  
ta  zabagniła równooześnie sprawę po­
łączenia rdzennym  kierunkiem  B rzeżan  
z Chodorowem. B łąd popełniony ze  
stanowiska ekonom icznego prowadzi 
obecnie do łatania kierunków dziw a- 
cznem i a kosztownem i odnogam i, czego  
skutki fundusz krajowy m iałby ponosić.

Zdaje m i się, ż e  k r a j  t y l k o  
b y  z y s k a ł  n a t e r n,  g d y b y  
r z ą d o w i  n i e  (lał ż ą d a n e g o  mi­
liona, a natom iast żeby sam zabrał 

, s ię  do budowy lin ii, któraby Brzeżany  
L w ów  d. 5. grudnia.^ |; Podhajce p o ł ą c z y ł a  przez Przem yślany  

£  powodu streszczonego w nrze ‘276 ze Lwowem  pozostawiając połączenie  
bzego pism a, przedłożeniu riorlnBorm 1 T. 1 • • 0.1 1

Czy dać milion?
~ r ° :  "   i ze Lwowem , pozostawiając połączenie

naszego pifama przedłożenia rządowego Podw okiego z Chodorowem i Stryjem
r  T 1 k° ie i H a ilcz-T ar-! rządowi, który ze względu ua ważne
nopol z odnogam i do B rzeżau i  P o d -| jnterosa naństwa i tak bedzie m usiał 
hajeo otrzym ujem y od ledne^o z czv -I  u  -  ̂ j  j  oędzie mus a
letników naszych ze s p r lw a m f  k o lem i-! Pom? śle°  o doprowadzenia tego połą-   u ^ “ 1 aoiejm  | czenia d0 skutku. Przypuszczać zresztą

należy, że n ie  bez racyi przeprowadził
wnO rł tnl-.’ .  1 i •

sprawam i koleju.- 
ot-wa dokładnie obeznanego następujące 
U w a g i:

W  przedłożeniu rządowem  pow ie­
dziano, że głów na lin ia  z Halicza ku 
Tarnopolowi, jako strategiczna, ma być 
całkowicie kosztem  skarbu państwa w y­
budowaną, w ówczas g d y  budowa odnog 
a Potutor do B rzeżan i  Podhajec zale­
żną jest od zapew nienia przez kraj i 
strony interesow ane zasiłku w  sumie 
jednego m iliona zł. — D alej pow ie­
dziano, że  odnoga z Potutor do Brze- 
ia n  d ługośei 7 kim. m a kosztować
386.000 zt„ zaś z Potutor do Podhajec, 
długości 23 kim. 1.385.000 zł. Budowa 
Oóu tych odnog ma rozpocząć się w r. 
1805 i  będzie wykonaną w edług typu 
lin y  lokalnych o turze norm alnym . Na- 
komeo douano, że uzupełnienie prze­
cznicy kolejowej B rzeżany- Podhajce 
z jednej strony w kierunku zachodnim  
z Brzeżan do Rohatyna i (Jhodorowa 
ew entualnie do Źydaczowa, Brzozdo- 
wiec i M ikołajowa albo do Stryja, z dru­
giej zaś strony z Podhajec ku Bucza- 
czow i albo do Monasterzysk, pozostanie 

!już zadaniem akcyi kraju w zakresie 
budowy sieci kolei lokalnych.

W idzimy z tego przedłożenia, że 
odnogi z  Potutor do Brzeżan i do Pud- 

,eo w łącznej długości 30 kim . po­
m nie się  rząd zbudować kosztem  

i\(/a!uOO zł. poa warunkiem, że kraj i 
interesowani dostarczą na ten  cel za­
siłku w kw ocie jednego m iliona zł. 
W edług oyfr pow yższych  1 kilometer 
ty oh odnóg kosztowałby więo średnio
69.000 zł., co w tej okolicy wygląda  
na bardzo kosztowną b u d o w ę  kolei m ż- 
szorzędnej, mającej służyć celom eko­
nom icznym , Na każdy kilonieter tej 
kolei niższorzędnej kraj i interesowani 
m ieliby zapew nie 33.333 zl. zasiłku. 
W łaściw ie m e byłby to zasiłek al« zna" 
czna ofiara, która wystarczyłaby na­
prawdę na oały koszt kilometryozny 
z budowania kolei niższorzędnej i to 
w sposób stosow niejszy do potrzeb o- 
k o lic y  m i ben, który rz ą d  projektuje.

Sparaliżować krajowi możność usta­
now ienia takiej trasy z  B rz e ż a n  l U od- 
hajeo do kolei Czerniowieckiej, jakaby  
istotn ie odpowiadała ekonomioznym in ­
teresom okolioy, » natom iast pozosta­
w ić mu do uzupełnienia dałszemi połą­
czeniam i. z woli rządu zaprojektowaną 
i om al że nie wyłącznie kosztem kraju 
mającą się budować przecznicę Brze- 
żany-Podhajce, jest zapewne rzeczą ła ­
tw ą i  dogodną dla rządu, ale bardzo 
niekorzystną dla kraju. W ielki błąd

rząd takie studya tego połączenia, że  
z n ich  odnosi s ię  już przedsmak ko­
sztow nej budow y lin ii głów nej tego sa ­
m ego charakteru oo lin ia  Halicz-Tar- 
nopol.

Z Królestwa Polskiego
(Korespondencya własna Gaz. Nar.')

W arszaw a 1 grudnia. 
(Zajście w uniwersytecie. — Lebediew i awantura 
na kolei. — Łapownictwa Szezyrowskiego. An- 
dzaurow. — Tutejsza polityka. — Karygodny 

wybryk.)

Każdy niemal dzień przynosi  nam 
coś nowego. Nie przebrzmiały jeszcze 
echa aresztowań za rozszerzanie ocenzu­
rowanych broszur pomiędzy ludem, a już 
mamy znowu nowa bolesną „komedyę* 
ze studentami tutejszego uniwersytetu.

W końcu zeszłego tygodnia jeden  ze 
studentów wydziału lekarskiego rozda­
wał pomiędzy kolegów li tografowane a r ­
kusze wykładu „patologii".  Gdy czynność 
była już na ukończeniu, podchodzi do 
niego jeden  ze słuchaczy, a  wskazując 
na pomieszczoną na dole Arkusza notatkę 
„arkusz 3 “, wypisaną pq polsku, ostrym 
tonem zapytuje p o  rusku:

—  C o  to je s t ?
— Oznaczenie arkusza — odpowiada 

interpelowany.
— A  w jak im języku?
— W  polskim.
—  Czyż nie wiesz, że ten język jes t  

u nas zabronionym? Jeśl i  chcesz,  do­
niosę o tem inspektorowi, a za niestoso­
wanie się do rozporządzeń możesz się 
dostać do dziesiątego pawilonu.

— Jeśl i  to uczynisz,  będziesz zwy­
kłym szpiegiem.

Na to oświadczenie sypnął  się ze 
st rony interpelującego s tudenta  grad 
obelg, ua które jego kolega odpowie­
dział... spoliezkowaniem.

Sądzouo,  że n a  tem sprawa się za­
kończy. Pomylono się jednak.  Dni a  bo­
wiem nas tępnego  wezwano świadków 
tego zajścia do kancelaryi  un iwersyte tu 
i rozpoczęło się śledztwo.

Nie pomogły oświadczenia  studentów,  
że ze szpiegami solidaryzować się nie 
mog$ 1 j eśli un iwersyte t  go nie usunie,  
to n ikt  me  będz ie ’ uczęszczał  n a  wykła- 
d y T me pomogło zastosowanie tego 
oświadczenia , a lbowiem we dni kilka 
wyszło rozporządzenie uniwersyteckie,

Fejleton artystyczny,

l  OSSOLINEUM.
oj-beo dzisiejszych skrzętny oh ba- 
“  a ‘polu dziejów i śetukl, któż 

■e <&em są dla hisW ykk i arty- 
T.wpe portrety, — bądź jako u- 

hądż ja^o ich reprodiu 
t  9ztyohy. wykemaue mir

ryloeip. Niedawne to ja- 
’’ cf*sy, kiedy z ąich każdy, co 

reed°fiot traktował poważnie, 
0 A-waó się musiął kosztem $ie- 
P ? 5 A li* y °k  PI7 w acy i oq najmniej

i vev4 ry ° m i które m u odtw a-
1 tn in ioo6 w iek i\  % ly  one dlań, 
ły fnioyi własnej  w natchnionych
k  111 , p iety lk o  w ażnym  zasobem  
* ° y  v. stad yów > ale nierzadko ja k . 
Ijątyon aIQ na zaw iłej drodze ba- 
drogo8* rzy znaó trzeba, że n ie-  
,. Bo t«® V Dje dopow iedziały p isa ­
ł y  to, cv f o0w iedziala  postać c» ł0- 
dzinje, d°y z zd&rzonego faktu w  
k a , lub n jęty , a na którym
sęśliw ej en sw e piętno. Cóż
ih ozaau ' akoesoryach, otooze- 
,iero m ów io vach w łaściw ych  epo- 
, 0 ow yoh c ,er0^ri danej postaci 
rasom, chara „ jgeró in ycb  okoli-
J (k tu ; o ty  gzą0yoh aom owem n

ościach t o w a r f l g  ^  ju ż  dawnQ

g T S S Z S * *  ‘V
przed oczy postaw ił. 

Podo& e zatem  zbiory stanow i y  
lko jn 4  w arunek pow odzenia, ale

że z uwagi za znieważenie ruskiego, nap 
którym za jego prawe postępowanie znę­
ca ł się koiega-Polak, temu ostatniemu  
zapisuje się złe sprawowanie i udziela su-  
weJ nagany. Gdyby studenci nie chcieli 
uczęszczać na wykłady, natenczas in sp e­
ktor rozpocznie śledztwo, a wykryci bun­
townicy natychm iast będą wydaleni z 
n^,łI?r jyt0t-u‘ w <>bec tego, co mieli ucty- 
nJań i I**™ T  nie Powstało im nic in- 
giem I Da koiegować ze... szpie-

Jak więc osobiste zajście pomiędzy 
dwoma studentam i p o d n .e sń W  do zna­
czenia... politycznego! Jest to może fakt 
drobny, lecz w każdym razie charakte­
ryzujący dostatecznie nasze władze pe­
dagogiczne. *

Że „apuchtinada" nie jest hańba 
lecz... zaszczytem, nietylko dowodem był 
sam Apuehtin, lecz i jest — jak obecnie 
— Lebediew, członek izby sądowej. Pan  
ten powracał w tych czasach do War­
szawy z kadencyi sądowej z W łocławka, 
jadąc drugą klasą oddziałem dla niepa­
lących. Na jednej ze stacyj wsiadło do 
tegoż wagonu dwóch oficerów gwardzi­
stów, rozmawiających po polsku. W dro­
dze, w czasie nocy może nie zauważyli, 
że siadają do oddziału dla niepalących, 
albowiem jeden z nich po pewnym prze­
ciągu czasu wyjął cygaro i takowe za­
palił. Śpiący dotychczas p. Lebediew, 
zbudzony zapachem tytoniu, podrażniony 
zapewne, że przerwano mu sell błogi, 
Pj)CZ%ł ostro i natarczywie upominać się, 

y  zaPrzestał palić. Oficer cygaro 
zgasił. P. Lsbediewowi jednak było tego 
za mało, gdyż począł od ostatnich wy­
razów Iźyc nietylko już tego oficera, ale
1... Polakow. Natenczas powstał towa­
rzysz owego oficera, a wymówiwszy swe 
nazwisko rzekł:

— Jam ruski, kolega mój Polak. 
Dlatego samego ująć się za sobą nia 
może — jednak ja  w jego obronie stąję
1... uderzył dwa razy w twarz członka 
izby sądowej'.

Członek izby sądowej, pieniąc się ze 
złości, na najbliższej stacyi wyskoczył 
celem spisania protokołu. Spisano go, 
podając w zakończeniu, iż oficer „bar­
dzo" Lebediewowi ubliżył. Gdy przeczy­
tał to ów oficer, z zimną krwią oświad­
czył, że protokołu nie podpisie, dokąd 
nie będzie zaznaczone, iż on p. Lebe- 
diewa w twarz uderzył. Żądaniu oficera 
stało się zadość.

Przybywszy do Warszawy, oficerowie 
sami udali się do komendy z wyjaśnie­
niem  zajścia. W szyscy byli przekonani, 
że oficerom nic nie będzie, bo w twarz 
ruskiemu dał... ruski, w każdym jednak 
razie sądzono, że po takiej zniewadze 
członka izby sądowej, jeśli nie usuną, to 
przynajmniej gdzieindziej przeniosą.Gdzie 
tam! Uznauo „apuchtinadę* za sprawę 
osobistą i wszystk.0 ... przekreślono I

Jak tutaj sprawy są przekreślane do­
wód jeszcze jeden jest na p. Szciyrow - 
skiju, naczelniku kąneelaryi oberpolic- 
majstra m. Warszawy. P. naczelnik tna- 
ny jest w sferach kupieckich jako wielki 
łapownik, a przytem protegowany pani 
Hurkowej. Nieraz dochodziły do uszu 
Klejgelsa słuchy o nadużyciach tego pa­
na; nic jednak nie mógł zrobić, bo szcze­
gólną opieką otaczała go sama pani 
l zamku. W tych czasach jednak za 
bardzo widać przeskrobał p. Szczyrow- 
skij, albowiem dnia pewnego zjawili się 
u oberpolicmajstra pomocnik jego A n- 
dzaurow i naczelnik policyi śledetej p. 
Hryniewiecki, żądając usunięcia Szczy- 
rowskiego i pociągnięcia go do odpowio-

eiłą rzeczy  b y ły  n ieodzow ne, 
czn e ; ale że b y ły  kosztow ne, nie dla 
w szystk ich  m ogły  byó dostępne; to tez  
nierzadko traciła na tem prawda. Ale
czas, k t ó r y  n a  ty ł a  polach usunął z pod
stóp pracow nikom  przeszkody i tu 
p rzyszed ł z pomooą. Bo oto. g d y  do 
niedaw na zaledw ie ty lk o  u głów nych
O g ń i s k  c y w i l i z a c j i  u f w o r z o n ę  n ą u ę e a ,
dostarczały k a n g i c f ic iW 11! w iedzy  
prapoiynikprn, tq ? postępem  poglądów  
ń a  Badania społeczne, poczucie potrze­
by zaopatrzenia w nią najszerszych  
hol, spow odow ało utw orzenie im po- 
apbnych in s ty tu c ji i jak b y  filii waród 
najdalszych m iast \  krajów

I stało sję, czego  dawne ozasy n ie  
Z n ały : przybył św iatu  now y czynnik  
n iezw ykłej doniosłości, ho od d zia ływ a-  
ją c  na sąerokie m asy, wahiąo urokiem
estetyczn ych  w arunków, pow oli lecz  
sta le  uszfaohetnia je  i u czy , — aprny- 
n ió słszy  nieohliozone u ła tw ien ia  i ko­
p y ś c i  fachow ym  pracownikom , d z i e ­
d z i n ę  w i e d z y  i p o c z n o i e  p i ^  
k n a  r o z s z e r z a  d o  n a j d a l s z y o  
g r a n i c ,

W  ten oto sposób, g d y  i u nas duoh 
°*a*u zaw ołał do pracy, oo nam ma 
lepszą przyszłość zapewnić,— do wejsoia 
na dróg j która j n4 ty lu  innych do 
św ietnych  przyw iodła rezultatów -  a 
więo do zajęcia stanowiska odpowie­
dniego i naszej p r z e s z ł o ś c i  i  naszym  
aspiracjom  — powstaIo tam i ówdzie,

lub w iększym  zakresie 
kilka podobnych instytU cyi. A  wiedzieć 
trzębą, że stw orzyła j e nie gotowość 
obcych rządów, ale ofiarność prywatna 
ludzi, którzy obok przywilejów 8**nui

n ie zapom nieli o obow iązkacb \ J y ,  „
imiona Ossolińskich, L u b o m i r s k i o b ,  vzar-
toryskich, Dzieduszyokiofi i wielu in 
nyeh, uw ieńczone a u rę o lą  ozoi powsze­
chnej, b łyszczą  ponad m ęm i Jako za 
powiedź lepszej doli, podnosząc dumą 
pierś rodaków, zniew alając do s z a c u n ­
ku ob.cyoh.

G dy zaś mowa o portretach, o®)'11 
wizerunkach w ykonanych bądź pędzlem> 
bądź dłutem lub ryloem , m iło nam za­
wiadom ić a raczej pow tórzyć na tem  
m iejscu, o c iem  ooroczne sprawozda­
l i *  zakładu mówią, i e  w Ossolineum) 
muzeum im. Lubomirskich, posiada ich 
zbiór m ogący się m ierzyć z. najznako­
mitszą w  tym  rodzaju koliekcyą kraju, 
i i e  ząjząd m uzealny grom adzenie i°n 
d o  n a j w a ż n i e j s z y c h  s w y c h  u- 
s i ł o  w a n z a l i c z a ,

I tak, oprócs poważnej liczby Pie' 
ozęci, ich odcisków (z k t ó r y c h  śp. Matej­
ko niejednokrotnie korzystał), oprócz 
bogato uposażonej sfra g isty k i, opróoz 
m edalów w dziale num izmatycznymi 
których liczba ogolna w ynosi 4237 
okazów, — opróoz gem m ów , na które 
składają się przew ażnie Wizerunki, a 
których liczba doszła do 7983 sztuk; 
opróoz niem niej poważnej kollekoyi ry­
cin, w  których ogólnej liczb ie  25.580
w iększą połowę stanow ią wizerunki, 
galerya obrazów złożona z 868 płócien, 
m i e ś c i  w s o b i e  558 p o r t r e t ó w .
Co do rzeźby, muzeum  w  niej posiada 
78 popiersi, wykonanyoji w  marmurze, 
alabastrze, g ipsie  lub terra-kocie, i ta- 
kichże 157 m edafionów. N ie dośó na 
tem ; powiększa ten  zbiór wizerunków  
dzjał albumów i dzieł poświęeonyoh

sztuce, przem ysłowi lub nauce i staro­
żytnościom  zdobnyoh ilustracjam i. L w ią  
ich  część przedstawia dział przeworski 
ks. Lubom irskich, w którym znajdują 
się  takie, ooby zająć m ogły poczesne 
miejsce w  zbiorach Luwru lub British  
m uzeum ; — że wym ienim y tylko p y ­
szne album y Musóe Napoleon, Muaee 
Royal, obejmujące w zakresie p lastyki 
w szystko co w swoim czasie zw ycięzki 
mieoz Napoleona I. zgrom adził do P a ­
ryża, a wykonane w  reprodukcyi przez 
najznakomitszych m istrzów rytowni- 
ctwa, jak niem niej m onum entalne d zie­
ło : Desoription de 1’E gip te  z czasów  
wyprawy do E giptu , a w którem ucze­
ni i artyści dali poznać światu w szyst­
ko co kraj ten ciekaw y z przeszłości 
i teraźniejszości posiada; nadto publi- 
kacye angielsk ie The Arabian antiąui- 
ties o f  Spain; O ryginał Sketches from  
Natur. Cóż dopiero m ówić o albu­
mach widoków, krajobrazów, podróży, 

' kostium ów ; o dziełach poświęoonych  
przyrodnictwu, architekturze, staroży­
tności ; o wspaniałem d z ie le : K leinodien  
des heil. Rom isohen R eiches D eutscher  
Nation z daru cesarskiego sk arb ca; 
O publikacyi poświęconej rzeźbie an ty­
cznej Museum P io Clementino j o re

Srodukcyach św ietnych całych galeryi 
loręncyi, R zym u, Drezna, W iednia, 

Mnichowa, fresków watykańskich itd - 
gdzie przy dobrej woli, jedni, którym  
znane oryginały znaleśó mogą o d św ie­
żenia doznanych w rażeń; drudzy przygo­
towawcze studya, zanim  te dzieła Ujrzą 
a ułatwione krytyczną oceną, wraz z ob -
jaśnieniem znakomitych recenzentów i 
znawców. C ó ż  mówić nareszcie o li -

cznyoh tekach zalegająoych półki i  
sto ły  a m ieszczących w  s o b i e  i s t n e  k l e j ­
noty rytow nictw e szk ó ł i  epok r o z m a ­
i t y c h ; o tyoh w izerunkach f r a n c u s k i c h  
X V Ii. i  X V III . w ieku, z im ionam i ta- 
kiem i jak  E d e l i n e k ,  D r e v e t ,  C h e v e a u ,  
Schm idt, R afael M o v g e n  itp ., nad któ­
re nic znakom itszego św iat n i e  posiada!

R ozpatrując s ię  w  ty ch  św ietn yoh  
m iedziorytach , które b ezw ątp ieu ia  są  
ostatniem  słow em  rytow n iozej sztu k i, 
gd zie  przepych kom pozycyi, bogactw o  
akcessoryów , w ytw orn ośó  sm aku, uozu- 
cie, s iła  i subtelność w ykonania idą, 
na w y śc ig i, pom im o w o li nasuw a s ię  
p ytan ie: zkąd oi lu d zie  upudrow ani, 
uperfum ow ani, rozp ieszczen i, o tu len i 
w aksam ity, a tła sy ji k oron k i (m ów im y  
tu  o czasach. L udw ika XIV i  XV) m ie li 
ty le  en erg ii, w ytrw an ia  i  czasu, by  
sw e praoe do tak  w y so k ieg o  stopnia  
w yk oń czen ia  doprow adzić? Czem  
w obec n ich  g ry zm oły , c z y li t. zw- 
szk ice  i  rysunki (1) dzisiejszyoh  im pre­
sjon istów , rea listów  i  tym  podobnyc 
rożnej n a zw y  i  odcien i  istT .

T ych  is tn y ch  dziec i ePo k l. ■̂ 
k tó ry ch  n iedow arzone  
p od ziw iać w ystaw y, a które Jhpodziw iać w ystaw y, a które mają być  
w y r a z e m p r a w d y ,  rzekom o przez  
ich  poprzedników  zapoznanej i zatra­
conej *) a przez nioh dopiero przy p o ­
m ocy p l a m y  (!) odnalezionej.

To też naprawdę, po upadku m ie­
d ziorytu  i litografii, ja k ą  znam y m ia­
now icie z publikacyi H aufstaengla, a

Duchy nieśmiertelne Holendrów F la -  
mandów, Hiszpanów i innych wieu mistrzów

i  naturalizmu, przebaczą im to miłościwie!!

w krótoe zatem  i po zaohw ian iu  stan o­
w iska drzew orytu , który ze  szkodą  
sztuki ustępuje m iejsca fo tografii, nad­
szed ł czas, g d y  w  d z ied z in ie  rysunku, 
w obec utw orów  teg o  n ow ego  zw rotu, 
co zerw a w szy  z e ste tyk ą  i szkołą, 
(która p od łu g  je g o  adeptów  ma pod­
cinać skrzyd ła  gen iu szo m ) p ostan ow ił 
ukazać św iata  p iękno w nowej posta- 
oi, c z y  n ie n a leża łob y  —  m oże — pt>" 
sta w ie  znak  zapytania: co  w  nioh bar­
dziej p r z e w a ż a : aberracya ozy n ie ­
u ctw o.

W raoając do p y ta n ia : ozem  w y tłu ­
m aczyć ten  Św ietny  obiaw sztuk i ry­
tow niozej w  XVII i  XVIII w i e k u ?  

Znajdujemy tę  ch yb a  jed y n ie  odpo­
w ied ź: Oto, że  n a jsiln ie jszy m  m otorem  
tego  objaw u m u sia ła  być: 1) niepc^ 
m ierna m iło ść  d la tego  rodzaju sztuki 
a w ięo i p ogoń  za id ea łem ; 2) w p ły ^  
w ysoce  w y k szta łco n ej społeczności ów ­
czesnej ; g d y ż  n iepodobna przypuśoió, 
aby ta sztu k a  zn a lazłszy  prnytułek  
p rzew ażn ie  w śród sfer, któryoh w yra­
finow ane form y tow arzyskie prześoi- 
g n ę ły  w szy stk o  oo było przedtem  i po­
tem , aby ta  sztuka silą  rzeczy , n ie  
sta ła  się  ich  odbioiem  i n ie p rzysw oiła  
sob ie  tej ich  subtelności, w d zięk u  —  
tej e legan oyi w  form ie, pom ysłach  i 
w ykonaniu , które b y ły  ty ch  sfer ce ­
chą, a oo ją  też  p ostaw iło  na w y ż y ­
nach n iedośoign ionyoh  n i dotąd n i 
odtąd.

Jaka społeozność -  tak a  sztuka.
E dw a rd  Pawłowice. 

(C. d. n.)
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t f l k o j r ^ ^ g s S u i

^grodzie
w

długim

dzialności. 
wia&ołnfl$ 
row 
jaki
w y i ^ i ^

zanftjfe w s ^ l oii M i o  
noM lO J—M jo / *  ItisilltisMSH ,i>

taki,  że pan
S z c i f t ó ^ # F ^  ?te|!'Jbł4łSirfwówki, tak bie­
r z e , £ ^ f e ^ £%el j ćszcze większe — 
a A a ^ w ł o u a . W W o V g wielką niełaskę! 
Taka tomjtóatf AaaajfHUityka... Szpiedzy, 
łap^TSlłitftf^jł^l^zliftjj^ii kierują nawami 
paii**rdgf ajr«itfnjąccĄ%d,to zaszczyty i od- 
z n ś t f i  dal «  ®«w

A  teraz o... karygodnym w y b ry k u .

swego czasu zamówiła w jednaj z fabryk 
pod Pete rsburg iem wagony cesarskie 
~f  y jaz^peruf^u  jiiadesłano . je do W ar -

y n l M ° ^ awi° n °  i 11® Da ^ Q' i’a p e l e m  odebrania.  Uznano 
m M i W & o  dobre,  polecając dy 
iPJM?i ;:<frcjji żelaznej  Warszawsko- 

, „ys łać  je do Aleksandrowa, 
oczekiwały na przyjazd je 

książątd n J A Następnego 
drogę — 

na miejscu 
ktoś głęboko

■y r y ł : ,  „Durak44 
( zne to, ale w każdym razie nie- 

?n&, tent więcej, źe tyle n u  win 
nyC^jJ^ałkiem osób, służących na tej d ro­
dze. a zwłaszcza Polaków, bo na tych 
zawsze w pierwszym rzędzie podejrzenia 
padają,  mogło hyć za ten niestosowny 
wwjryk pozbawionych chleba.

Sprawy ruskie.
Lwów d. 5. grudnia.

K iedy ostatniemu czasy  dwa w iel­
kie pisma rosyjsk ie w y stą p iły  znow u  
przeciw naszej p r z y s z ł o r o c z n e j  
w y s t a w i e  k r a j o w e j ,  Hułycza- 
n yn  poznał z  przestrachem , źe  snać 
zaniedbuje obow iązków  ajencyi Igna- 
tiew a  i  Pobiedonoscew a, i gd y  dawniej 
god ził się już od biedy na udział w 
niej R usinów , zerw ał się  nagle teraz 
i uderzył na tę w ystaw ę jako mającą 
uśw ietnić polonizm  w  stuletnią roczni­
cę b itw y pod R acław icam i. A już  
w ściekle gorszy  się  Hałyczanyn faktem , 
te  na w y sta w ie  będzie wybudow aną  
cerkiew ruska — jak  gd yb y  m iały się  
w  niej odbyw ać nabożeństw a na cześć  
„idei jag iellońsk iej44 i K ościuszki. T ym ­
czasem  postanow ił w ziąć udział w w y­
staw ie ks. kanonik P ietruszew icz, naj­
starszy, bo już od roku 1848 reprezen­
tant stronnictw a ruskiego, które jakoby  
Hałyczanyn  reprezentuje, a zbiory tego  
sław nego etnografa i lin g w isty  znako­
m icie się przyczynią do uśw ietn ien ia  
ruskich działów  w ystaw y, Któremi kie- 
rnje prof. Szuchew icz. Okazuje to naj-
J  Ł 3 " ‘ » j - f  -» * | ui u>uo« p uu m ł« i oi uuuo u  u itionu i  por-

dobitn iej , t e  H ałyczanyn  przem aw ia I m alow ane jaskraw em i Kolorami, były

Wiek nasz proza iczny  wiele pięknych 
dawnych zwyczajów podał  w zapomnie­
nie. Ocalało wszakże święto dzieci, gdy­
by zabytek dawnej ,  lepszej przeszłości, 
jako ustępstwo dla tych maluczkich, 
którym pragnie my  osłodzić pierwsze ich 
kroki życiowe, zanim nieubłagana rze­
czywistość zetrze z tych serc młodocia 
nych wszelkie złudzenia, zanim życie 
dotknie ich boleśnie nie jednym zawo­
dem, n im te śmiejące się twarze zwiędną 
pod wpływem troski i walki  o byt. Po­
zwólmy dzieciom być dziećmi!.. .

Zwyczaj obdarzania dzieci w dnin 
św. Mikołaja jest o wiele starszym od 
zwyczaju urządzania dla nich choinki. 
W Holandyi, gdzie św. Mikołaj szcze­
gólniejszej ezci zażywa jako patron Am­
sterdamu, dzieci w przededniu je g o  fwię-  
ta stawiają próżne talerze pod otwartem 
oknem i nazajutrz znajdują na  nich obok 
jabłek, orzechów i słodyczy, obfite po­
darunki,  w miarę zamożności rodziców. 
W Holandyi też, w Fryzyi,  w Szlezwiku 
i w Holsztynie,  przybywa i dziś jeszcze 
Mikołaj na  białym koniu w biskupiem 
ubraniu,  a towarzyszy mu zazwyczaj 
g ie rmek Ruprecht ,  który dla niegrze­
cznych dzieci zostawia rózgi. Z tego też 
powodu w niektórych okolicach dziatwa 
stawiając przed konfinem swe trzewiki, 
w których nazajutrz spodziewa się zna- 
leść dary, wypełnia je s ia nem ,  przezna­
czając je  dla rumaka  niosącego świętego 
patrona z dalekich stron świata.  Niemcy 
upa trują w tej jezdnej wędrówce pat ro­
na dzieci przypomnienie starogerinań- 
skiego bożka Wodaua.

Podarki,  które w tym dniu dostają 
się dzieciom składają się prócz rozma 
itych przysmaków, głównie z zabawek, 
pomieszanych z przedmiota mi potrzebne- 
mi dziecku w domu, czy w szkoie. Z a ­
bawki nie są byna jmniej  wytworem no 
wszych czasów. I stniały już  w staroży 
tuości a -kształt ich i wykończenie są 
też wyrazem stopnia cywilizacyi, na j a ­
kim pozostawało dane społeczeństwo. 
Wypalona glina i bronz na wiele lat 
przed Chrystusem stanowiły materyał,  
z którego przyrządzano zabawki dla 
dzieci. W  rzędzie "zabawek najbardziej  
typowa jest  lalka, którą znajdujemy już 
w staroegipskich grobowcach ob k zwłok 
dziecięcia. W starożytności  również mie­
szkanki Indyi  darzyły swe córy laleczka­
mi, utoozonemi misternie z kości słonio­
wej, a i małe Greczynki bawiły s-ię lal- 
sami, zaś dorastające Rzymianki ofiaro­
wywały swe lalki Wenerze. La lka i w 
średnich wiekach pozostała ulubioną za­
bawką dla dziewcząt.

W roku 1859 zrywając stare bruki 
w Norymberdze znaleziono cały zbiór 
gl inianych lalek, rycerzy w pancerzach,  
niemowląt w pieluchach,  naczyń dla la- 
'ek. Przedmioty te wypalone z białej gl i ­
ny, pochodziły z czternastego wieku. Co 
j rawda dzieci w wiekach średuieh uie 
były tak wymngająeemi jak  nasi mi lu­
sińscy. Zabarwione jaja, grzechotki g l i ­
niane, ptaki wycinane z drzewa i po-

skiego i Rysińskiego.  Innego znowu ro­
dzaju była kolenda kościelna, trwająca 
od nowego roku, aż do wielkiego postu.

Chodzili w miastach po domach,  h a  
wsi zaś jeździli  po dworach i chatach 
plebani lub wikaryusze. Zwiastując Nb* 
rodzenie Zbawiciela,  życzyli błogosła­
wieńs twa  Bożego, kończąc swe oraeye 
po dworach życzeniem, „aby ten ma­
leńki, urodzony Jezus zsyłał  lirgiłer  na 
dostojny dom wszelkie prosperitates i 
sukcesa“... Po skończone] oracyi egza­
minowali księża czeladź i s łużących do­
mowych z katechizmu, zaś asystujący 
księdzu do kolendy organista z baka­
łarzem i chłopcami szkoluymi śpiewali 
wchodząc i wychodząc pieśni o Bożem 
Narodzeniu.  Po wyjściu księdza służące 
starały się co prędzej usiąść na stołku, 
który ksiądz zajmował.  Która pierwsza 
na owern miejscu zasiadła, ta miała 
niepłonuą nadzieję wyjścia za mąż je ­
szcze w ciągu roku. Chłopi w Mało i 
Wielkopolsce dawali księdzu na kolendę 
słoninę, serki, g r z jb y  suszone, orzechy, 
owoce, kokosze, oprócz tego po kilką 
groszy. W miastach i po dworach ofia­
rowywano kolendę w gotowiznie. W Pru 
sieeli królewskich kolenda stanowiła 8ta-*H 
ły dochód kościelny i od obowiązku skła; 
dania takowej nie byli uwolnieni nawet 
innowiercy, który to przywilej ducho­
wieńs twa zatwierdził  i po zaborze tej 
części kraju Fryderyk II. KoLnda  pru­
ska, stale raz na zawsze oznaczona, 
składała się najczęściej z pewnej ilości 
łokci kiełbasy, którą na każdorazowe 
żądanie plebana wydawał mu sołtys. 
Przeciw zwyczajowi chodzenia księży 

kolenda wystąpił  pierwszy Michał 
Czartoryski, podkanclerzy litewski a za 
jego przykładem poszli i inni  biskupi.

Z kolei przystąpić wyjiadnie do ko­
lendy, o której zachowały się wspoinnie 
n ia  z dworów królewskich i magnackich.
W spisie obdarzonych kolenda przez 
Zygmunta  I. znajdują:  kapłan, który
przyniósł  królowi opłatki,  wikar usze 
zamkowi, Tryni tarze,  Marcin aptekarz,  
s tróże zanikowi i kościelni,  kucharze 
królewscy, kucharka,  królewscy myśliwi, 
trębacze, lutniści,  pachołkowie i pacho­
lęta, trębacze z wieży maryaekiej,  żacy, 
grający niemiecką koinedye, Tatarzy n a ­
dworni,  wreszcie biegusy zastępujący 
drogę przed kościołem. Wszyscy otrzy­
mali datki pieniężne lub po pięć łokci 
sukna. Królom nie ustępowali w hojno­
ści magnaci,  którzy dawali  k sztowne 
szaty, konie, broń, srebrne naczynia lub

P r z e n i e s i e n i e  z w ł o k  ś. p. Leopolda 
Rolanda (Rotlendera) odbyło się dziś rano 
o godzinie 9 na cmentarzu łyczakowskim. 
Po wyjęciu zwłok z grobowca p. Makare­
wicza, w obecności p. dr. Elektorowicza, 
odbyło się uroczyste tychże przeniesienie do 
nowego grobowca, pod który rada miejska 
grunt ofiarowała. Ceremonii kościelnej i po­
kropienia zwłok zacnego filantropa dokonali 
ks. Korzeniowski i Hlckiewiez. Dość licznie 
zgromadzonej publiczności rozdał wykonaw­
ca testamentu i przyjaciel zmarłego, senior 
rady miejskiej p. Apolinary Stokowski, d ru ­
kowane wspomnienie pośmiertne, opatrzone 
odbiciem medalionu zdobiącego grobowiec 
śp. Rolanda.

Samuel Syrup, rodem  ̂ Nowego Targu 
otrzymał stopień doktora prawa, p. Maryan 
Szczęsny Pertak, rodem ze Stanisławowa, 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

N a m i e s t n i c t w o  nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiue collationis w Po- 
wtoźniku, ks. Feonowi Wolańskiemu, do­
tychczasowemu gr. kat. proboszczowi w ' J a ­
śliskiej Woli.

N o w y  u r z ą d  t e l e g r a f i c z n y  w Chro- 
stowie w powiecie bocheńskim, otwartym 
został 25. z. m. dla- powszechnego użytku, 
połączony z urzędem pocztowym z ograni- 
czuńą służbą dzienną.

Z a s i ł k ó w  n a  s z p i t a l e  dla oh ery ch na 
cholerę udzielił Wydział krajowy po 300 zł. 
Staremu Miastu i Pruchnikowi.

P i k o  j a k o  ą j e n p y a  r o s y js k a ,  a  n ie  j a k o
organ parfcyi aaoskalofilskiej czyn ?ra- 
roraskiej.

P ięć dni temu w y s tą p i ł  H ałyczanyn  
z  bardzo ciekawem wyznaniem. P is z ą o  
o „ r o z w a le n iu  s ię u narodowców n a  d w ie  
frakcje: n o w o e r y s tó w  z p. R o m a ń c z u ­
kiem na czele, o d  k tó r e g o  s ię  obec n ie  
oddziela p. B a rw ió s k i  — i n a  r a d y k a ­
łów socjalistów  p o d  p r z e w o d e m  dr.  
Iwana F r a n k i  i p .  P a w l i k a  —  t r y u m ­
fuje H ałyczanyn , że „w tymże s a m y m  
czśsie p a r t y a  s t a r o r u s k a  w G a licy i ,  
W skutek z a n ik n  „n o w e j  e r y 44, p o k r z e ­
piła się p o d  w z g lę d e m  m o r a ln y m ,  i  
n i e  b a c z ą c  n a  i s t n i e j ą c e  o d ­
c i e n i a  p o m i ę d z y  s t a r s z e m  
p o k o l e n i e m  a m ł o d s z e m ,  we 
wszystkich s p r a w a c h  n a r o d o w y c h  s o- 
l i d a r n i e  p o s t ę p u j  e .“

Ileż to r a z y  w y t y k a ł  Hałyczanyn 
n a r o d o w c o m ,  że r a d y k a l i z m  łu sk i j e s t  
ich d z i e c k ie m  r o d z o n e m  ! D z is ia j  Ha- 
fyctanyn t r y u m f u j e  z p o w o d u ,  źe s t a r -  
sze p o k o l e n i e  s t a r o r u s k i e  id z ie  s o l i ­
darnie z „ m ło d s z e m 14, t j .  z r a d y k a ła m i ,  
k tó r z y  od  r a d y k a ł ó w  pp .  F r a n k a  i P a ­
w l i k a  tem s ię  r ó ż n ią ,  że p o m ia t a j ą  j ę ­
z y k i e m  r u s k i m  n a r o d o w y m ,  p y s z n ią  
*ię używaniem j ę z y k a  r o s y j s k i e g o ,  ale 
też w radykalizmie s w o im  t r z y m a j ą  
się  radykałów r o s y j s k ic h ,  i d ą  p r z e to  o 
w iele dalej, niż t o w a r z y s z e  ic h  w  z a ­
sadzie, ale m ó w ią c y  n a r o d o w y m  j ę z y -

ty c h  r a d y k a łó w  m o -  
s k a lo f i  - k ic h  n a le ż ą  n ik c z e m n ic y ,  k t ó ­
r z y  n a  v j ed e ń s k im  z e lż y l i  ks.
m e t r o p o l i t ę  o e m o ia to w ic z a  __ i łfi-
c z n o ś ć  „ s t a r s z e g o  p o k o le n ia 44 z t a k i e -  
m i ż y w i o ł a m i  m lo d e m i p o c z y tu je  H a ­
łyczanyn  z a  p o k r z e p ie n ie ,  w z m o c n ie n ie  
„ p o d  w z g l ę d e m  m o r a  n y m \

J u ś c i e  d la  o s t r o ż n o ś c i  doda ł Huły- 
czanyn, ż e  to  j e g o  ¥ a rs7e  p o k o le n ie  
id zie  z m ło d s z e m  s o l i d a r n i e  „w e w szy­
stk ich  s p r a w a c h  n  a  r o d  o w y c h" .  
L ecz k o g o  t e m  in y s i i  lh i .y i-n ty n  z łu ­
d zić?  W s z a k ż e ź  p o w s z e c h n i e  w ia d o ­
m o, r a d y k a ł y  m o s k a l e f i U c y  t a k  s n o  
j a k  ruscy p o d  „ n a r o d e m "  r o z u m i e j ą  
tylko lud i z a r ó w n o  s ą  w r o g a m i  w s z e l ­
kiej w iary r e l i g i j n e j ,  a  m ia n o w ic i e  
„popów44.

Święto dzieci.
Dzień szósty grudnia  poświęcony iw. 

Mikołajowi, patronowi dzieei, rozpoczyna 
szereg uroczystości rodzinnych,  których 
wspomnienie szczególniej jes t  miłem dla 
dziatwy. Święty Mikołaj, Wilia Bożego 
Narodzenia,  choinka, j ase łka  dla wrażli­
wych ich umysłów s z c z e  lniejszy po­
siadają powab. Cieszą się niemi zarówno 
dzieci bogaczów jak biedactwa, opuszczo­
na przez rodziców, którym miłosierdzie 
guoliczne starało się zapewnić opiekę 
domową. Niejeden s c e p t y k  zgorżkniuły 
pod wpływem przejść życiowych, du m ny  
z swej wiedzy, nie wierzący w nic zgo­
ła,  z rozrzewnieniem w tych dniach
wspomina  lata dziecięce, dobę naiwnych
wierzeń, nieokreślonych nadziei i szcze­
rych zachwytów...

zwykłemi zabawkami dla dziatwy z klasy
średniej.

Wyjątek w tej mierze stanowiły dzie­
ci. którym los szczęsny pozwolił się u ro­
dzić w domu panującym. Dla tych za ­
bawki kosztowne, przedstawiające łowy i 
turnieje, sporządzał specyalni artyści. 
Z malcami tymi, zrodzonymi do korony, 
rywalizowali w>zakże nieletni  potomko­
wie patrycyuszowskich rodów w Norym­
berdze lub w Augsburgu.  I  podczas gdy 
przyszli królowie i książęta zabawiali  się 
miniaturowerai turniejami i łowami na 
przestrzeni  dziecinnego stolika, patry- 
cyusz-miesz zanin obdarzał  swe dzieci 
niemniej kosztownt-m cack ie m , które 
wszakże miało za zadanie wpoić w ich 
mnysł  zamiłowanie do ładu, czystości i 
komfortu.  Tukiemi zabawkami były dom- 
ki, zawierające całe urządzenie wraz z 
kuchnią,  piwnicą, łazienką, izbą czela- 
dnią i stajnią.  W pięknie wymalowanych 
komnatach  znajdowały się wszystkie 
sprzęty domowe, nastaranniej  wykończo­
ne. Nie brakło nawet szaf wyładowanych 
eienitichną bielizną, miniaturowych lalek 
i kart do grania.  Obdarowane takiem 
cackiem córki patrycyuszów bawiły się 
niem aż do chwili wyjścia za mąż. Z a ­
bawka taka kosztowała tysiące złotych.

W Norymberdze sporządzauo też za­
bawki dla ościennych dworów. Znany 
mechanik Gotfryd Hautsch sporządził  
tamże w roku 1660 kilkaset srebrnych 
żołnierzy dla delfina Fraucyi .  Rysunków 
dostarczył  sławny Vauban, a żołnierze 
ci, muszkieterowie i jazda, za pomocą 
misternego mechanizmu czynili wszelkie 
wojskowe obroty, strzelali — i uciekali... 
Sam Ludwik XIV raczył wyrazić swe 
zdumienie wobec tego majstersztyku n ie ­
mieckiej pracowitości.  Norymberga i Augs­
burg, począwszy od pierwszych lat p:ę- 
tnastego wieku, były głównemi siedli­
skami wyrobu zabawek dziecięcych, wy­
syłając ten towar na świat  cały. „No- 
rymbergszczy.:na“ — jak ją  u nas nazy­
wano — dawała zajęcie mnós twu rze- 
muślników. Złotnicy wyrabiali  drobnost ­
ki ze złota i srebra,  snycerze i tokarze 
z drzewa, alabastru lub z wosku. Lalki 
ubierano bogato w jedwabie i aksamity,  
stosując się d0 najnowszej mody, a 
wszyscy niemal rzemieślnicy, pracujący 
w rozmaitych zawodach dostarczali  rao- 
d( ]ow zm n ' eJszo“ Jch swych wyrobów dla 
składów zabawek dziecięcych.

W Pc,l,>e,j Z* JCZV ^ r ż e n i a  dzieci w 
dniu św. Mikołaja nie był znanym. Pr ze ­
jęliśmy takowy wraz z choinką 0d N i e m ­
ców, już  w dobie porozbiorowej. Nato­
miast  od w i e k ó w  istniał  w 8połt czeń. 
stwie polskiein zwyczaj kolend,  noworo­
cznej, która obdarzali  ojcowie dzteci, pa. 
nowie swych dworzan  J sługi w dniu 
rozpoczynaiacego się roku.

U ludu wiejskiego zachował się rów­
nież zwyczaj k o l e n d y ,  datujący się zape­
wne jaszcze z czasów pogańskich,  a po­
łączony z obchodem wilii Bożego Naro­
dzenia.  Śpiewanie kantyczkowych pieśni 
przebieranie s :ę w skóry wilcze, baranie 
i niedźwiedzie oraz zbieranie drobnych 
datków, było w użyciu już w dawnych 
wiekach,  j ak  świadczą przysłowia Knap-

gotowiznę swym dworzanom na kolendę 
Marszałek Ktfżanowski na Nowy Rok 

1638 następujące, dary przeznacza dla 
swego dworu:  „Koniuszemu koń siwo 
jabłkowity z rzędem srebrnym i z kuta- 
skami jedwabny mi ;  sekretarzowi J a s i ń ­
skiemu kiereja al tembanowa z rysiami 
i klamrą s rebrną ;  s-kretarzowi Kulczy­
ckiemu kiereja z popielicami; inspekto 
rowi pacholików pas z zapiuką i kana­
kiem; inspektorowi domu żupan ada ­
maszkowy czerwony iłem  kołpak sobol i ; 
piwmczemu czapka z sobolami. Każdemu 
z pacholików nowy zupan według uo 
wego kroju i po ośm z łotych;  k u ż L m n  
z starszych służebnych po złotych pgfir 
skieh siedm, każdemu z ś r e d n c h  po|  
sześć, każdemu z młodszych po trzy; 
każdy ciura weźmie dwa złp., każdy f 0- ( 
pycbacz jeden  z'p. Ichmość :>p. roi mi-j 
strza wezmą po szabli roboty Andrzeja 
z Starego Miast i, inni pp- ‘towarzysze 
starsi wybiorą jak  im się upodoba po 
parze pistoletów z mego arsenaliku, 
młodsi zaś po s abli Johnsona  z Pod­
wala. J iś l i  który z młodszych towarzy­
szów nie ma teraz konia, to inu woluo 
wybrać z trzeciej mojej stajui.  Ksiądz 
kapelan weźmie z m u c h  : ipyków co mu 
się upodoba, a kaznodzieja pierścień 
z wizerunkiem Pana miłościwego, jfS- 
gwardyan zaś bernardyński ,  nasz spo­
wiednik, asygnacyą na dwadzieś ia wo­
rów zboża. Szpitalowi na  Mostowej uli­
cy dadzą asygnacyę na tyleż wozów, 
szpitalowi św. Du-ha wozów dziewięć. 
Moi przyboczni wezmą po dwadzieścia 
złotych polskich, a kluby został pomi- 
nion, niech śmiało przyjdzie do mnie, 
przypomni,  a będzie ob da rz m "

Ślu b y . W sobotę 2 bm., odbył się w 
Krecbowie u pp. Aleksandrowstwa Micew- 
skich, ślub panny Maryi Skorupczanki z po­
rucznikiem bai. Ksawerym Reyskim-Dubnitz. 
W orszaku ślubnym brali udział liczni człon­
kowie rodziny, p p . Augustowie Gorayscy, 
panny Helena i Marya Gurayskie, pp, Kazi­
mierz,' Roman i Jan  Ołorayscy, pani Sobo­
lewska, panny Ratowslrie, p. Borowski Sta- 
j iis ław, Edward i Zygmunt Micewscy, poiu- 
cznik baron Zdzisław Reysky, a z grona 
bliższych przyjaciół pp. Antoniowstwo Skrzyń­
scy, ignaey Dembowski, dr. Ziembicki, Ta­
deusz Starzyński z siostrą panią Kronhelm, 
i dzielny zastęp towarzyszów broni pana 
młodego, hrabiowie Spanocchi, hr. Zborow- 
rowski Ud. Pluton ułanów z dobytą bronią 
tworzył szpaler w kościele. Błogosławieństwa 
udzielił ksiądz kanonik Bauch. Przy obie- 
dzie zdrowie państwa młodych wniósł p. 
August Gorayski, a szereg toastów zakoń­
czył p. Mieczysław MniszeK dowcipnem prze­
mówieniem na temat „Kochajmy się“. p ię ­
kną była chwila, kiedy sześciu włościan pro­
szonych do pobliskiego stołu, weszło do sali 
jadalnej,  by złączyć swoje życzenia z życzę 
niami rodziny i przyjaciół.

D y r e k c y n  p owsztn  hnej w y s t a w y
krajow ej postanowiła urządzić zbiorową 
wystawę gorzelń galicyjskich. Jak  wiadomo 
ze wszystkich gałęzi przemysłu rolniczego 
najwybitniejszą u nas jest gorzeluictwo. Do 
współudziału więc zaproszono przeszło 600 
gorzelń wyłącznie rolniczych. Nie chodzi tu 
o czczy tylko popis ale o poważne zbadanie 
tego przemysłu, o stwierdzenie jak robimy 
dotąd, a jak  robie powinniśmy. Cała wy­
s u w a  ta zależeć będzie naturalnie od clięei 
uczestnictwa a wreszcie od liczby zgłasza­
jących się właścicieli, którzy, nie wątpimy, 

gromadnie do apelu.
S p r,a w a w y s t a w y r 1894 'zajęła

żywo umysły w Królestwie i- Prusiech Za 
choduicli. Mianowicie Kółka rolniczo-wło • 
ściańskie nadesłać zamierzają bardzo pokaź­
no wyroby przemysłu domowego.

P o s i e d z e n i e  s e k c y i  V. powszech­
nej wystawy krajowej (leśnictwo i łowię 
ctwo) odbędzie się dnia 7. bm. o godzinie 
5 po południu w sali pierwszej gmachu 
sejmowego. Dalszy ciąg tego posiedzenia 
wspóluie z delegatami galicyjskiego Towa­
rzystwa łowieckiego nastąpi nazajutrz dnia 
8. o tejże samuj godzinie i w tem samem
m ie jscu .

U c z n i o w i e  k r a j o w e j  s z k o ł y  g o ­
s p o d a r s t w a  l a s ó w  e g o  w lh.rbie 43 
pod przewodnictwem dyrektora i profesorów 
swoich zwiedzili w dniu dzisiejszym plac 
powszechnej wystawy krajowej oprowadzani 
i informowani przez naczelnego inżyniera 
wystawy hr. Lubieńskiego.

I n ż y n i e r  y a w y s t a w y  k r a j o w e j  
objęła jnż w posiadanie nowo nabytą trzy- 

 ̂ ( morgową przestrzeń gruntu od p. L ew ick ie j
W  m iarę ja k  u p ad a ły  wielkie fortu-1(około toru wyścigowego). S to so w n ie  do te

odezwę do delegatek powiatowych i miej­
skich podzielono sekcyę na wschodnią, któ­
ra obejmuje działalność w 49 powiatach 
Galicyi wschodniej i na zachodnią, mającą 
działać w 25 powiatach Galicyi zachodniej, 
wreszcie upoważniono p. przewodniczącą do 
porozumienia się w sprawie utworzenia ko­
mitetu zachodniego z paniami krakowskie- 
ini. W końcu otrzymała zatwierdzenie ze­
brania ułożona i uzupełniona przez referen­
ta lista delegatek Powzięte na sesyi tej 
uchwały są, podstawą dla dalszych prac se­
kcyi X IX . Komisye zbierać się będą dwa 
razy na miesiąc u swoich przewodniczą­
cych i przystąpią do wykonania programu.

R u c h  n a  k o l e i  d o w o z o w e j  do 
placu wystawy zwiększa się z dniem każ­
dym. Wczoraj przebył tor specyalny pociąg 
złożony z 10 \vagonów.

O b c h o d y  n a r o d o w e .  Młodzież II. gi- 
mnazyum urządziła 2 lnu. wieczorek ku 
czci Adama Mickiewicza. Uo zagajeniu go 
przez prof. Rcsla wykonał pięknie chór 
młodzieży śpiewy na zdwojony, kwartet i na 
cały chór, dwóch uczniów odegrało na skrzy­
pcach i fortepianie Bragi „Serenadę11, dalej 
deklamowano „Zgon Konrada" i „Koncert 
J a n k la “ j *den z uczniów odegrał na forte­
pianie „Niezapominajką11 Niewiadomskiego, 
inny miał ładny odczyt ..O idei Wallenro­
da" a  zakończył piękną uroczystość cliór 
odśpiewaniem „Złotych Kło9ów“ wieńca 
pieśni narodowych układu M. Signii.

D nia 2 bm, odbył się w lokalu Stowa­
rzyszenia kupców i młodzieży handlowej 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny celem 
uczczenia rocznicy powstania listopadowego. 
l’o wstępnem przemówieniu seniora stowa­
rzyszenia p. Jaiila, nastąpiły produkcyi 
przeważnie przez członków stowarzyszenia 
wykonane a przeplatane nadzwyczaj sympa­
tycznym śpiewem panny Ludwikiewiezównej, 
brawurową grą na fortepianie pny ITogul- 
skiej i występem zaszczytnie znanego tenora 
p. Kajetana Bojarskiego. Uiękny poemat 
Jaroszyńskiego wygłosił p. Krzyszkowski, 
nastąpił „Koncert Jankla" wygłoszony przez 
p. Zienkowicza przy akompaniamencie for­
tepianu wedle układu M. Signii „Złote 
Kłosy" ze zbioru narodowych piosenek te­
goż muzyku.

Dnia 29 zin. odbyło się w budzano- 
wskim rz. kat. kościele żałobne nabożeństwo 
za poległych w boju o niepodległość w r.
1831, w którym wzięła udział cała inteli- 
geneya, cechy, straż ogniowa, bractwa, sio­
stry miłosierdzia i mnóstwo ludu z okolicy.1 dza B ib l io te k a  Słuchaczów Prawa w tarna-
Katafalk był przystrojony w wieńce rozma-1 wale bal prawników. Otóż uproszony w rb,
itego gatunku i stosowne emblematy. Po  ̂na przewodniczącego komitetowi zajmujące- 

e odprawionej mszy wypowiedział k a - |m u  się tym bafem dr. Jan Czaykowski, za- 
zanie ks. Sołtys z Janowa. Gorąco w ypo-! prosił członków urządzających na posiedze- 
wiedzianymi słowy zachęcił on zebranych nie na dzień 6. bm. do Izby Adwokatów na
do wspólnej pracy na polu oświaty, a po godz. 7 wieczorem.

różnicy stanu i płci, bez zwracania uwagi 
na działanie władz i urzędowych towarzystw 
bo tylko cicha a ciągła i wytrwała praca 
osobista każdej jednostki,  każdego światłego 
umysłu może tego dokonać, by lud widział 
w nas braci a w ojczyźnie matkę, Dy w 
przyszłości nie uchylał się od świętych obo­
wiązków, ale podniósł wysoko sztandar, 
wielkiego wodza w sukmanie.

Z serdecznem wzruszeniem i przejęciem 
wysłuchały zebrane licznie słuchaczki szcze­
rego i z przekonaniem wygłoszonego przemó­
wienia i głośnymi oklaskami podziękowały 
za cenne jego słowa.

Następnie po odśpiewaniu chóralnem 
serdecznych pieśni : „Boże coś Polskę11 i
„Jeszcze Polska nie zginęła" pod miłem 
wrażeniem rozeszły się do domu.

W i e c z o r e k  g i m n a s t y c z n o - w o K a l n y  
urządzony onegdaj w sali „Sokoła" w dzie­
wiątą rocznicę przeniesienia się towarzy­
stwa do własnego gmachu, cieszył się wiel­
bieni powodzeniem tak co do udziału publi­
czności jak i wykonania. Rozpoczęła go mu- 
*yka 30 pp. pod batutą p. Rolla odegraniem 
fantazyi ze „Strasznego Dworu" poczein 
wziął słowo wiceprezes towarzystwa dr. 
Dziędzielewicz, aby skreśliwszy wymowne- 
mi słowy dotychczasową działalność lwów 
skiego „Sokoła" na polu uzdrowienia spo­
łeczeństwa nietylko pod względem fizycznym 
ale i moralnym, wyrabiając w niem poczu­
cie karności i solidarności — przejść nastę­
pnie ^do gorącej zachęty do popierania ce- 
lów i zadań towarzystwa. Rezultaty dotych­
czasowe wielce są pocieszające: 8 .000 ener- 
g icznjch członków i potężny „Związek So 
kołów" oto zadatki lepszej przyszłości. Sło­
wa te przyjęli zebrani gorącymi oklaskami. 
Resztę wieczoru wypełniły doskonałe ćwi­
czenia laskami i maczugami i budowanie 
piramid na wolno stojących drabinach i pro­
dukcje artystyczne. Złożyły się na n ie: 
piękny śpiew p. Bojarskiego, dobra dekla- 
macya p. Janikowskiego wiersza pod dzi­
wnym tytułem „Tężmy się bracia" i, chó­
ralne śpiewy chóru „Sokoła". Usiłowania 
wykonawców odniosły spodziewany skutek, 
zebrani spędzili wieczór bardzo przyjemnie, 
a wyrazem icii zachwytu były ciągłe, nie­
milknące oklaski. Po skończonym wieczorze 
nastąpiła ożywiona wieczornica, w której 
udział wziął liczny zastęp „Sokołów" i spę- 
dział na niej czas nader przyjemnie do póź­
nej godziny nocnej.

P i e r w s z a  zapow iedź. Corocznie urza-

skończonem kazaniu odśpiewano pieśń „ liuże 
coś Polskę".

Obchód Mickiewiczowski w I zerniowcacb

K o .  c e r t  k o l e j o w y .  Liczny komitet z 
grona pań i panów ze świata kolejowego 
złożony pod przewodnictwem p. Tekli Dey-

urządzony w lokalu Czytelni Polskiej dnia niowejj żonj dyrektora kolei państwowych 
26 zm. wypadł bardzo pięknie. W umzorek | urzadza 10 bm 1;onuert w 8 a l j . s  k /  „ 
zagaił prezez Czytelni ks. Jan  Fischer Po 1 iw),/;,!  nrDochód przeznaczony jest na gwiazdkę dla

Wolfstal, Szlezygierówna, 
i Chmieliński. Koncert teu za*

gaił  prezez Uzy
produkcyach muzykalno-deklamacyjnych od- ‘ s.Tu 2hy kolejowej. Kierownictwa artystycznego 
słomęto obraz z żywych osób przedstawia- podj ał si znaay muzyk S[ Niewjado“ .
ący apotezę r 1831. U stop Polonu która ski a udzia.t w nim wezma art ś(ji M

niosła na tarczy napis: „Za nasze i w aszą1 SzUga> pollak .....  ' '
wolność" widniała postać żołnierza, czwar ! Siennicka
taka, z rok 1831, dzieweczka w białej Bzczycą .twoją obecnością arcykaiążę Salwa-
szacie w‘;ńcv. laniem, a grono > r >  IiaiftleBt„ik K. hr B„<łeni, r o d * * ,  ko-‘
„Sokołów" w -^ -a ło  ordet „\drtuti uwlitanf U r tn d w .ja eeg o  i innych w
u nóg weterana mały o.hłopojlyfi& A ra ł  z rą* ' osobistości. Bilety niemal wazysikK '
jego karabin, po za tym obrazem Urako-1 p t-zedane. 
wianka wprowadzała zastęp dzielnych kra- i »«r, ' ____  _ , ,
ta .,; ,. „  B, d ,  V k e p r r « S,M  Akadem ii m dleje-
czapki. I-o za eccną clicr apiewai „Z dymem * *  « •  * # •
pożarów". . spraw ie S lorsi ego Oka dowia-

Następnego dnia odprawiono w kościele Czas, że rzą j  austryacki uznał
żałobne n ab o żeń stw o  za spokój dusz bojo ! konieczność wspólnej rcambulacyi geonu-
wników za w olność w r. 1831. | trycznej spornego gruntu i w tym celu

zniósł się z ministerstwem węgierskiem Jla

ny magu ckie, zmniejszała s :ę hojność 
darów kolendowych. Z początkiem ośm- 
nastego wieku ofiarowywani sobie w 
Warszawie na  kolendę gdańską  wódkę 
ze złotem i toruńskie pierniki.  Gdańska 
gorzałka — ;ak mówiono — toruńskie 
pierniki,  krakowska panna  i warszawski 
t rzewik słyną z dobroci. . Starszym pa­
niom, które bawiły się drezlowaniem 
złota lub srebra z galonów, lam, szlif 
i kutasów, ofiarowywano w koletidzie 
tego rodzaju przedmioty,  za co wy­
wdzięczały się innego rodzaju npomin 
kami.

Pierwsza  fabryka zabawek dla dzieci 
istnieła w Warszawie dopiero około ro 
ku 1828. Właścicielem jej był  Karol 
Miinter. Ś. F-

K U O N I iv<A.
Lwa w dnia 5. grudnia 

O d z u a c z c n , e. Dr. Karliński, Polak, le­
karz wojskowy, powołany przez rząd turecki 
w charakterze bakteryologa do Konstanty­
nopola, otrzymał od sułtana order „Osma­
nie" III, klasy.

P r z e n ie s ie n ie .  Wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie przeniósł prowadzącego księgę 
gruntową przy sądzie powiątowym w Żół­
kwi Franciszka Ksawerego Piwockiego na 
jego prośbę w dotychczasowym charakterze 
służbowym do sądu obwodowego w Sta­
nisławowie i nadał kancelistom Dymitrowi 
Bereskiemu przy sądzie obwodowym w Zło­
czowie i Władysławowi Małeckiemu przy 
sądzie krajowym we Lwowie posady prowa­
dzących księgę gruntową, a to pierwszemu 
przy *ądzie obwodowym w Złoczowie, dru­
giemu zaś przy sądzie powiatowym w Żółkwi.

" r o n i o  ye .  Na wszechnicy Jagielloń­
skiej uzyskał stopień doktora praw p. Józef 
Aleksander Wielochowski, rodem z Nowego 
Sacza.

go zmieniono plan sytuacyjny a zmiana la 
wyszła na korzyść konfigiiraeyi placu i po­
zwoli dyrekcyi rozwinąć się s w o b o d n i e  wobec 
mnożących się z dniem każdym zgłoszeń o 
miejsca pod pawilony prywatne.

Ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e  zajaśnieje w 
dniu dzisiejszym wieczorem po raz pierw­
szy na w z g ó r z a  Stryjskiem i oświetli plac 
wystawy r. 1894.

M a r g r a b i a  B a c j u e h e m ,  kiórego 
przy rozpoczęciu prac nad powszechną wy­
stawą krajową, zaproszono na honorowego 
prezydenta wystawy, uważał za stosownie 
złożyć tę godność honorową, gdy w składzie 
nowego gabinetu zamienił tekę handlu na 
tukę spraw wewnętrznych. Uwiadomione o 
tem prozy dynio komitetu wystawowego nie 
przyjęło wszakże rezygnacji margrabiego 
Bnqueheina i w piśmie, podnosząeem zasłu­
gi jego, jakie na stanowisku ministra han­
dlu krojowi i wystawie oddał, prosiło go o 
zatrzymanie honorowej prezydentury a także 
o dalsze popieranie i zwidzenie wystawy. 
W odpowiedzi na tę ponowną prośbę za­
trzym ał P- minister nadal godność prezesa 
honorowego, zapewniając, że i na noweni 
swem stanowisku zachowa ja k  największą 
życzliwość dla wystawy i nie omieszka zwi- 
dzić jej w roku przyszłym „aby na niej 
podziwiać rozwój Galicyi uzyskany wytrwa­
łą  pracą i postępami w kierunku gospodar­
czym i e y ^ ^ c y j n y m ,  które otwierają na ­
dzieję 0 w ' ele silniejszej przyszłości".

U b i e g ł e j  n i e d z i e l i  w wielkiej sali 
Kasy oszczędności odbyło się posiedzenie 
sekcyi XIX. powszechnej wystawy krajowej 
(pracą kobiet). Zebran ie  zagaiła przewodni­
cząca p- Polanowsha, poczein udzieliła g ło­
su sekretarzowi sekcyi p. Lewickiemu, k tó ­
ry przedstawił program działalności sekcyi. 
W dyskusyi, która się nad programem tym 
wywiązała, zabierali g łos: dyrektor Mar­
chwicki, sekretarz Starkel, p. Machczyńska, 
p. Niedziałkowska, inspektor Baranowski, 
p. Longchampsówna i p. Gostyńska. Po 
dwugodzinnej rozprawie projekt referenta 
przyjęto en błock. Następnie aprobowano

Sw. M ik o ła j  przybywa bez tradycyjnej 
białej szaty. O,ryty kurzem rozdawać dziś 
będzie Jakucie i rózgi najmłodszym naszym 
współobywatelom, a c h o ć  śnieżno, białe ra­
my nie obejmą tej pięknej sceny, to jednak 
serduszka „Milusińskich" trwoga i niepe­
wność wyroków litościwego biskupa zmu­
szają do szybszego tętna. Szczęśliwców, któ­
rych dziś w kasynie miejskiem łagodny 
patron miłosierdzia pochwali i obdarzy, du­
żo będzie, tak samo też wiele uciechy i 
wesela przyniesie z sobą ten sam dobrotliwy 
święty jutro w kole literacko - artysty ozu em 
punkt o 6 wieczorem, a może nawet znajdą 
się tacy ulubieńcy fortuny, na których dziś 
i jutro róg obfitości się wysypie. Ale za 
świętym staje straszny, ognisty dyabeł i 
aikt nie może być pewnym, że to okropne 
straszydło nie zdradzi w ostatniej chwili 
przed świętym swym pi zawodnikiem jakiejś 
sprawki małego przestępcy, a nuż wyjawi, 
że onegdaj złasował ciastko mamie? Uo za 
straszne położenie! Że też to najmiłosier­
niejszy Bozia nie pozw* I i i  zażyć ludziom 
szczęścia bez przymieszki goryczy! W mie­
ście ruch niezwykły. Sklepy, budy z pier­
nikami i łakociami oblężone przez dobre 
m atki,  przygotowujące niespodzianki dla 
swych skarbów najdroższych i pizez star­
szych już troszkę braciszków, w których 
serca wkradło się już zwątpieniu naszego 
wieku i którzy nip wierzą już w świętych, 
a jeno rozbierają dobre i złe przymioty spo­
dziewanych podarunków.

IV C z y t e l n i  d l a  k o b i e t  odbył się 
dnia 25 zm. doroczny obchód rocznicy po­
wstania listopadowego z pominięciem wpra­
wdzie zwykłych produkoyj muzykalno-wo- 
kalnyoh — z nie mniej sza jednakże podnior 
słością. Podniosłym był odczyt p. Juliusza 
Starkla na temat wypadków z r. 1831. 
Prelegent, pominąwszy o g ó in i e  znane dzieje 
s ł a w n e j  nocy listopadowoj i wypadków które 
wkrótce po niej nastąpiły — w wymownej 
i zajmującej pogadance rozebrał krytycznie 
stan umysłów w ówczesnej epoce, a poró­
wnując go ze stanem obecnym, zaznaczył 
upadek ducha i idealnych dążeń dzisleI sze^° 
pokolenia, które pomimo s z u m n y c h  haseł 
i  programów, pomimo g o to w o ś c i  do ofiar i 
popierania licznych towarzystw — n' e wy­
pełnia należycie owego przykazania ; konsty- 
tucyi majowej i owych z testamentu
Kościuszki że z ludem 1 Przez lud do wol 
ności droga. PodniósłszV następnie znaczę- 
nie pracy nad ludem, stanowisko jego nic
zajęte dotąd w szeregach d o ty c h c z a s o w y c h  

obrońców Ojczyzny — stanowisko k o b i e t  
w powstaniu listopadowem i zadanie ich na 
właściwem Polu Pl4lco Pracownic i apostołek
wolności zwrócił ,sl? prelegent z wezwa­
niem teJ °S61nei zbiorowej PracJ bez

sporządzenia inapy uwidoczniającej na pod­
stawie zebranych dotąd materyafów, wszy­
stkie w rozmaitych epokach na spornem 
dziś tery tory u m dokonane pomiary. Dopiero 
na podstawie tej mapy i p0 dokładnem 
zbadaniu obustronnych materyałów, poczy­
nią rządy odpowiednie kroki co do wyzną- 
czeuia i wysłania mięszanej kimisyi pa 
miejsce sporu, w celu ostatecznego wytknię 
cia granicy. Rząd węgierski zgodził się na 
rzeczoną propozycyę i z obu stron wyzna­
czono techników (ze strony austryacki.j 
z ramienia dyrekcyi skarbowej we Lwowie) 
m a ją c y c h  przedsięwziąć ową reambulacyę. 
Rzecz prosta, że pomiary te nie mogą się 
odbywać w zimie, że przeto dopiero z wio­
sną przyszłego roku owe prace techniczne 
rozpocząć będzie można. Do tej pory sporna 
kwestya za obopólnem porozumieniem zo­
stać musi w zawieszeniu.

Opis zajść w szkole cze n łehow -
s b  oj nadsyła obecnie dyrektor tejże szkoły 
p. Baszczyński. Opis ten b rzm i: Uczeń
kursu TTI. Jackowski, który przebywał już 
drugi dzień w infirineryi, z powodu odgnie- 
eionego nieznacznie palca u nrgi,  został za ­
wezwany przezemnie, aby infirmeryę opu­
ścił i udał się na wykłady. Gdy po godzi­
nie przybyłem i zastałem jeszcze Jackow ­
skiego w infirineryi, oświadczyłam mu, że 
albo wypełni moje rozporządz nie, albo t> ż 
zakład opuści. Niedługo potem zjawił się 
Jackowski nie kulawy wcale w kąaeelaryi 
i zażądał wydania papierów, które mu na­
tychmiast za pokwitowaniem tlnreMjJein. 
Nadto wydałem .Tackow*kieniu n»' własne 
jego żądanie świadectwo, w którein powód 
jogo dobrowolnego wystąpjettia' z zakładu 
był wyłuszofconJ- p 0 południu przyszli 
uczniowi# prosić po dvrakroć, aby Ja ck w -i  
skiego w zakładzie zatrzymać, ou sam zaś 
zj 8wił się poj wieczór, prosząc, aby mu 
learę zmienić, bo inaczej będzie buńt, za 
który on nie chce odpowiadać. Pomimo oj­
cowskich moich przestróg, wnieśli uczniowie 
protest do kole? jum nauczycielskiego (który 
naturalnie nie został przyjętym), grożąc wy­
stąpieniem gremialnem w razie nieprzyjęcia 
Jackowskiego napowrót. Ostatecznie poczęli 
się 8Zlkować do wyjazdu. Wówczas zakład 
zamknąłem. Z wysokim szacunkiem

Dr. W. Łnszczijńaki.
Powyższe pismo uzupełniamy dalszemi 

informaeyami. Otóż kuratorya szkoły czer­
nichowskiej odbyła w piątek dnia 1. bm. 
Posiedzenie z powodu gromadnego opuszcze­
nia zakładu przez uczniów, poczein przyjęła 
deputaeyę uczniów zakładu i wysłuchała 
ich wywodów. Serdecznemi ojcowskiemi sło­
wy przemawiali członkowie kuratoryi do 
uczniów, przedstawiając im następstwa uczy-
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W chorobach dzieci
które wym agają środków odkw aszających, 
w ed le orzeczenia p ierw szych  pow ag lekar- 

s lie b , n ajlep iej s ię  nadaje

b u S
^  _  w Odm mlnrnn im
TZ0ZAWA ALKALICZNA

ehetnie ordynowany w wypadkach kwita iolądkowogo, 
•zkrofulaon, raohitia purzaloali. gnozołow 11. d. 
jokotoi w wypadkach katan krtani I ozkawkl. (Bader 
dworu Lóacnnera „Monografia •  iródlo Giołihfibl- 

?uohitainu).



4 GAZETA NARODOW A z Środy dnia 6 . Grudnia 1 8 9 3 . Nr. 2 7 9 .

Znakomitym wynalazkiem, szcze­
gólniej dla kościołów wilgotnych, 

są niezniszczalne

emaliowane na cynku,
* ramach zwykłych, sow ich  lali romaifskich

wyrabiane obecnie w Paryżu,

Księgarnia Katolicka

lira mi MIŁKOWSOEGO
W  K R A K O W I E

na żądanie przesyła chętnie jedna 
•tacyę na okaz i objaśnia o c e ­
nie, która Jest bardzo umiarko­

waną. 4862

JAN
J A R Z Y N A

j u b i l e r  i  t ł o t n i k  _

Jwe Lwowie, pl. Marjacki"
j polec* swój bogato 

opatrzony skład wyro-l 
bów jubilerskich, ito- 

tych i srebrnych 
p o  n a j n i ż n i / c n  

c e n a c h .

stare i nowe sprzedajo 
46S8 najtaniej

EMIL WEINER
Wien I., Salzthorgasse 4

l i R O u i l iE  O G Ł O S Z E N I A  p o  ce n cie  od w y r a ż a .

A T A R N IF  G OSPO DA RSK IE znako- 
J miU po ałr. 185 i 2-50, poleca P io tr  
h rz a s t„ n sk l, handel żelazny we Lwowie, 
ilsiK apitulny 1 (naprzeciw katedry).

K ALOSZE R O S Y JS K IE  damskie, mę­
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

S. G A hR IE L  & J -  CHLCBO W M K  
Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

K UTRY, W A L IZ K I, Torby i wszelkie 
pnybory  podróżne — poleca najtaniej 

P A W E Ł  LANGNER Lwów, Halicka 16.

I^U TRO  dam skie w dobrym stanie tanio 
A do nabycia Skarbkowska 4 , II. piętro, 
drzwi 2.

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y  poszukuje
umieszczenia od Nowego Roku. Przy­

jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- 
lora. Adres : Adamowicz, Brody. 777

p O S Z U K U JE

B R Y LA N TY  tak nowe jakoteż iceasion 
oraz perły prawdziwe zawsze do naby- 

oia w Magazynie J n l ia n a  D ąbrow skiego
Lwów, Halicka.

S IĘ  kilku ekonomów na 
ordynaryę, tudz'eż leśniczych egzamino­

wanych o skromnych wymaganiach. Kan­
dydaci zechcą nadesłać odpisy świadectw 
do Biura wywiadowczego J. Polińskiego, 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5, I. piętro.

■ ff/SZE L K IE
*» w zakres bl

zamówienia oraz reparacye 
w zakres blach arstwa wchodzące przyj' 

muje Z. G ośclckl, ulica Kopernika I. 7.

F O R T E PIA N  Streiehera. Fortepiany, pia­
nina poleca Karol Marecki, Lwów, Ba­

torego 28. Gwarancya od 6 do 10 lat.

n lE L I Z N Ę  D r. JA E G E R A  z fabryki 
4 1  Bengera sprzedaje podług cennika fa­
brycznego F. K n an cr i Syn, Lwów.

C U K IE R N IA  Warszawska A ntoniego
F ie iffe ra  we Lwowie, róg ulicy Czar­

neckiego i placu Bernardyńskiego, poleca •- 
eiasta, herbatniki, cukry deserowe, owoce, 
konfitury, czekoladę w tabliczkach i w pro­
szku. Przyjmuje zamówieuia na Torty, P i­
ramidy, Marcepany, Lody, Ga arety, Bia- 
mango etc., uskuteczniając takowe z naj 
większą starannością i punktualnością.

1N SER A TY , ANONSE do wszystkichi 
dzienników przyjmuje i ekspedyujeOentr. I 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika H .

POKÓJ K A W A LE R 3K I uliea Cieha 5, 
I. piętro, od 15. grudnia do wynajęcia.

A L B IN  SO LEC K I we Lwowie, uliea 
Wałowa 1. 15, sprzedaje wszelkie to­

wary wrhodząee w zakres handlu korzen­
nego i mącznego po cenach tak umiarko­
wanych, że tylko przedmioty liche albo 
fałszowane taniej sprzedawać m< żna. Za­
mówienia z prowincyi wykonuje stsrannie 
i niezwłocznie. ^

SOBA inteligentna, ple -bora i nie ma- 
- ja ca znikąd pomocy, udaje się z prośbą 

o wsparcie. -Łaskawe datki przyjmie za po 
średnietwem Administracyi pod litera F.

0

I ^IN E deutsche Gouvernante mit Musik, 
i aus nuter Fairilie und bes*en Zeignis- 

sen. sucht unter besc-heidenen Anspri lcheD 
Stelle zti 1—2 Kindern. A n t r i t t  gleich. 
Gefiilligo Off rten bitte unter Ziffer: W. S. 
an  die Expedition des Blattes .  800

U BOGA K O B IE T A  dotknięta słabością, 
matka pięciorga dzieci, która ginie 

z głodu, prosi o wsparcie Szanowną Pu-
bl czność. Mieszka we Lwowie, uliea Zie­
lona 29. Hoeh'iuska 78S

I
<

«
•!
t

i
*ii
*
<

IflB •  A I A M M  m>i

l i n  T a n n i q o e  d e  S a n t e
de Bagnols Saint - Jean.

Czerwone Wino deserowe natura]n° znane i wysoce cenione przez lekarzy 
i publiczność w całej F ra n e y i, H iszpanii, Angl'i i Ameryce, skuteczniejsza od 
wszelkich win leczniczych dla przywrócenia s i ł  1 zfiruw la u osób osłabło* 
liych przez długie choroby, bezk rw is ty ch , u starców 1 k o b ie t podczej k a r ­
m ien ia . Używa się zawsze z pomyśluym skutkiem w chran lcznych  blegi.ii- 
Kacn, b ia d a c ie e , n trudnlow em  tra w ie n iu  1 bezsilności 1 w ycieńczeniu 
z podeszłego  w ieku  lub  chorób  chron icznych  J u k :  p o d a g ra  1 reum a 
tyzm . Dosyć wychylić jeden kieliszek, aby się przekonać o w ybornym  sm aku 
Vt l n a  j i A u h o L b  ja k  i  dobroczyim em  d z ia ła n iu  jeg o  pa żo łą a e k  i 
ea ły  organizm .

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha , Wewitjrmtiego P  
w cukierni pp.: Hausera i hieniedzkiego » u; handlu tein pp. Musiałowicza •  
i  Janika. 51 17 P
9 W

Wata flla P. T    .......
Krajowe w ęgla d r o b n a  dla  użytku w g o rze ln iach , browarach i wszelkiego 

rodzaju innych zakładach przemysłowych dostaroza po cenie bardzo umiarkowanej
k o p a ln ia  h r. A n d rz e ja  P o to o k ieg o  w  S ie rsz y .

La-kawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela J .  K w ia tkow ­
sk i, właściciel składu węgli w Krakowie, uliea Zwierzynieoka 21, lub bezpośrednio 
Zarząd Zakładów górniecych w Sierszy, poez-ta Trzebinia. 6057

Now ości z  konfekcyi damskiej
j a & o t o  : ,50_29

R o t o n d y ,  p a l  e t o  t y ,  n a r z u t k i  i  s u k n i e ,  
s z l a f r o k i ,  h a l k i  i  b l u z k i

p o l e c a ,  ,w  ■ w i e l k i m  ■ w sr T o o r z .e

MAGAZYN SCHAYEROW
w e L w o w ie , u l. K arola  L u d w ik a  I. 3.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Gmina miasta Komarna rozpisuje konkurs na posadę we­

terynarza miej8kiego, któremu za wszelkie czynności wetery- 
narno-poJicyjne płacie będżie 700 koron rocznie. Nadmienia się, 
że K<, marno leży w środku rozicg|ych dóbr Karola hr Laucko- 
reńskiego, których zarząd także skłama się do dauia roczuej

A . K R Z Y S Z T O F O W IC Z
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l l o w i  1 -  2

o trzy m a ł w  w ie lk im  w yb orze

NOWOŚCI DEKORACYJNI
■ M ATERTE na meble, różnoro­

dne.
PL U SZ E  w ełn ian e, jedw abne  

i n iciane.
HAFTY dekoracyjne, chińskie, 

japońskie i tureckie.
MAKATY i  G O BELIN Y .
PO R T Y E R Y  w ełn ian e, jed w a­

bne i baw ełniane.

FIR A N K I koronkowe, tiu low e  
i Razowe.

SK O RK I angorowe.
KOZY in d yjsk ie .
PARAW ANY i EKRAMY.
K APY i  SERW ETY jedw abne, 

w ełn iane i pluszowe.
KOCYKI i  B E R K I
CERATY na meble, sto ły  i po­

sadzki.

Osobny oddział na:
BY W A N Y  perskie, sm yrneń- 

skie. tureckie i angielsk ie. 
BYW ANY na otom any i po­

duszki.
BY W A N Y , KOCE i  L in o leu m

do w yścielan ia  c a ły c h  pokoi. 
B E P T A K I w e ł n i a n e ,  jutow e, 

strzyżone i żaglow e.

o coli. 8 wieczó
ciągnienie

o o  o o b  i l r .
p o

L osy po 50 c t. .. .
.h , Sokal & Lilien, A. Ch. WerfelStt

M J o h m z  , August Schellenberg, Kitz <fc stoff, Jakób  
Towarzystwo bankowe Schellenb.rg & Kreyser.

>|2 kilo złr. 1 80 i złr. 160 806
poleca h a n d e l  h e r b a t y  

Edmunda Rledla wo Lwowie.

S e n z a c y j n e !
10.000 wielkich butelek

Koniaku
I-a towar na składzie 3* po złr. — 92 
Koniak leczniczy 5* „ „ 1'45

25.0U0 wielkich butelek

SZAMPANA
gwarantowany, erya'y, trwały, pierwszej ja­

kości po 92 ct. 
najlepszej jakości po złr. 1'45.

Dom eksportowy, Wiedeń i. 
KUrntnerstrasse 29.

Zamówienia na prótę w ikrzynkaeh pe 6 
i 12 flaszek, także sortowana. Zastępcom 

świetne henoraryum. 5072

Wrtiwa m  sta t889 — ZM j medal
Rzeczywiście prawdziwy

T o r d  - T r i p e
jest najlepszym uznanym środkiem wyni­

szczenia
szczurów, myszy ! kretów
be? najmniejszego niebezpieczeństwa dis 

zwierząt domowych.
8kład główny dlą Lw«w», Brodów, Tarno­

pola j Stynij^lawowa:
w handlu fftrb i mąlerjałów

W . C Z O P P
L w ów , Ż ó łk ie w sk a  1. 2.

Ip a w i a  mmmi m
„Impressa-

M. BAŁŁABAftA Następca

M .  L U D W I G
L w ó w  p U c  M a r y a c k i 1. 8

poleca najtaniej
■a aezea Jesienny 1 zimowy świeży transport 1 najnowsze

4843

D O SK O N A ŁĄ 4939

Materyc wełniane
na suknie damskie

B A R A C H i NY i F nA N E L E  franonskie. C H U ST K I H im alaya, włóczkowe i 
sznslkowe. B IE L IZ N A  W E ŁN IA N A  prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁ Ó C IE N  i B IE L IZ N Y  stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M PLETN E W YPRAW Y ŚLU BN E. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychmiast.

D

*
•M

C5a

Taniej i lePIej ni* wszedzie!

N a jg u s to w n ie j  sz e

ubrania męskie i dziecinne
b najlepszych materyj krajowych, francuskich i au- 
t ie lsk lch  trwałego wyrobn krajowego: Palta, Hawe- 
loki, Menżjlrawy, Pantalony, Bundy podróżne, Kurtki, 

Futra miastowa 1 podróżne.
U b r a n ia ,

ila PP. Orc;iaitów paisli. i Dickofiiiistfa
W IELKI W YBÓR SUKNA

z pierwszorzędnych fabryk krujowych i zagr»nicznyeh.

Suknie w yrobu w iedeńsk iego  znaczn ie  taniej n iż u kon- 
kurenoyi w iedeńskiej poleca

I  t .  I . A I  I V !  i i i

| i W Ó v ,  H u l i c k a  I. 8 .
Zamówienia wykopują aję w^p^eeiągu 24 godzin najstaranniej.

5118

TaitfeJ i lepiej niż wszędzie J

i

podaje wszelkie uJalw>tnia i dogodaeici 
ogłaszająeym sig w dzienmikgfib pp. kup­
com. przemysłowcom, doktorom * prywa­
tnym osobom- Przyjmuje ogłoszenia we 
wszelkich okolicznościach i  potrzebach każ­
dego, uskuteczniając takowe po cenach 

oryginalnych.
Adrez wystarczający, 5122

„ I m p r e s s a “ w e  L w o w ie .

Ola Towarzystw opust.

Łyżwy
H A L J F A X  bardzo ,dfifyre para złr.

— ze ztalowemi nożami
— z  szerokiemi notami :,
— niklowane zwykłe „
— niklowane z  szerok. notami „
— damskie niklowane t

,  nieniklownne 
MERCJOH ajpo H E L W E T IA  \ „
^Jackson R e tn t f1 nicniklowane „

.  „ niklowane „
Para pasków jo  RaUfcut !iO ct,
Polasa w nsjwifkszym wyborza

iBOLESLAffCYBULSKI
Lwów, p.'ac Maryacki 5.

Cenniki iludrmcpne gratis.

H E R B I f l
poleca stary handel (

V O H L A
Lwów , S yk stn sk a  6.

Stary C o g n a c
destylowany, z wina własnej uprawy, do-
bniSbi najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

Oliwy maszynowe
E|SZ6| Ji

tudzież
,Bagosinęu prawdziwą

bardzo tanio
wysyła w każdej ilości

J A K Ó B  D E G E N
Lwów — Podzam cze.

Cenniki i próbki na żądanie bezpła­
tnie i franco. 5073

Dla grających na giełdzie
niezbędną jest

N E U E  F O R T U N A
kupieckierpismo fachowe

R oki XVI.
W ie d e ń ,  I . ,  A d le r g a s o e  5.]

Numera okazowe gratis. 4814

pensji.

5112

Z głaszać  s ię  nu zna do keńca m iesiąca gruduia b. r.

J c i k l i ń s k i
burmistrz.

w KM unun* u  n n n  n n n n  u  n n u n n n y n
*uu
*
*
X
X
X
X
X
X

X
X

Powszechnie za najlepszą uznaną X  
X  
X

>8 
4 X

w ł a s n e g o  "w y r o b u .  X
jakoteż 4899 j

Masę francuską, Glazurę bursztynową £
do zapuszczania podłóg £

poleca £

A L O J Z Y  H U B N E R  5
L w ó w , R y n e k  1. 3 8 . £

* * * * * * * *  X £ £ £ £ £ £ £  £ £  £ £ £ £ £ £ £

Jul. B erg er  i  Syn
L w ów , H a lick a  21

illagaiyn speĉlny ubrali dla dzieci

Grzyby prawdziwe
(H e rren p tlze ) 

starannie suszone, najlepszego gatunki 
1° rfr. 180, drugiej jakości złr. 1' 

rozsyła n  zaliczką pocztową

A N N A  R O T B
Au8sergefild (Bóhmerwald).

Przy odbiorze d ki ogramów wolne od opła­
ty pocztowej. 511L

Maria Marel
PRZEDTEM LUDW IK MAREK

PIERWSZA K0NCESYONOWA

s z k o ł a  m u z y c z n a
przyjmuje wpisy od 1, września.

Lwów, Rynek 9.
TAMŻE NAJMIĘKSZY SKŁAD

MTEPIiiff i PIANIN.
iiilara s jiiip lM  na S ilr. mieś.

WIN i DE1EATM 
jana Baczyńsk ieg o

w e L w o w ie  u l. A kadem icka 3
polecą swój doborowo zaopatrzony skład 
towarów korzenimy o h , różnorodnych win 
krajowych i zagranicznych, koniaków fran­

cuskich w nsjiepsłej jakości.

1 W  UD
własnego wyrobu 

odznaczone pięcioma medalami-

Wedla siara pod nazwą „leśęiowa".
Handel jest połąozony 6088

z pokojem do śniadań.

Patentowana dla całej Europy. •

Mitoifi spinie
z pluszu dającego się prać.

H igien iczn ie uznane jak o  znakomita 
ochrona przeciw  zaziębieniu,

ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu , dają się prać jak zwykła bielima 
domowa, bez żadnego skurozenia. 5116

Główny skład hurtowny i częściow y dla Austryi - Węgier mają ;

S c h o s t a l  i i '  I l & r t l e i u ,
Ces. i Kr. NADW ORNY SK ŁAD FABRYCZNY B IE L IZ N Y  

Główny skład w Wiedniu, I., Kcirntnerstrasse Nr. 13.
Pluszow e spodnie  sukn ie  są mimo ich uznanych i wypróbowanych 

dobrych zalet bardzo t a n i e ,  a na dowód może posłuźyó następujący wyoiąg 
z cennika :

wiolkość Nr. 3 4 5 6 7
Pluszowe kaftstnikl meskle sztuka złr. 1‘60 160 1-75 185  210
Pluszowe koszule męskie Jfigera „ 1-86 2 — 2-25 2 40 2 75
Pluszowe koszule męskie dla turystów „ B 2 25 2 50 2 75 8 — 3 26
Pluszowe kaiesony męskie „ „ 170 l  85 2 — 2-25 2 74

Próbki materyj I obszerna oannlkl pluszowych spodnich sukien dla męt 
czyzn I kobiet, pluszowej konfekoyl dla dzieci I kobiet darmo 1 oplamię

R szsy łła  na prowincyę za zaliczką lub poprzednio otrzymaną gotówkę. 
Nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmiu dni z* 

zwrot.m pieniędzy.
Z i pyt a ii i a względem urządzenia m lo ja o  a p rz « d a £ y  n a  p t o w U u y l  

przyjmują B ohoat& l & H A r t le ln .w  W to d a lu .

■  ■ wm w l r < »  m.-wr* »  * »  c e n n A k i
bielizny męskiej, damskiej i dla dzieci, bieii zny stołow ej, łóżkowej

1 kosztorysy w ypraw  ślubnych darm o 1 op ła tn ie .

Znana od wieln c. fc. «prz. ra^uerya sp irytasn , zaopatrBona 
w najleP®®e r0ktyfil{acyjiie najnow szego system u,

fabryka rumu, lik ierów  j oofą

JULIUSZA MIIOLASGHA NAST̂PCOff we LWOWIE
JAKÓB SPRECHER i SPÓŁKA

poleca stare polskie m oepe wódkj, przednie roaolisy , lik iery, 
rumy praw dziw e z Jamajki, jn k o te i i  najlepszej jakośoi kra­
jow e epecyały , ja k : „Narodówkau, „D zienn ik11, „Szczutek"  
„K arpatówka11, nDjabeł*1, „Pom orańczow a“ n iesło  lżona, „Ra­
tafia11, „Dereniówka" itd ., w ódki u przyw ilejow ane i jed y n ie  

prawdziwe, je ż e li z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju d la pp. aptekarzy do pobierania a lko­
holu absolut i n a jczy śc ie jszeg o  sp irytusu  do celów  leczn iczych , 
w olnego od podatku i ju ż  opodatkow anego. Praw dziw y W y­
skok octowy n ajsiln iejszy , zdrow iu n ieszk od liw y , g d y ż  n ie- 

w yrabiany z esencyi octow ej.
 S k ła d  d la  m ia sta  L w o w a : ul. K op ern ik a  1. 9. 4 984

Czuba-Durozier & Comp.,
  francuska fab ry k a  koniaku

P f l O M Q N T O  E l .
Generalny zastępca: R uda $  B joeh m an n  W ien — B nflapest.
—  — r  nabycia . 'W m  B054

V\ydawca i  tdpow iedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

m S S A “
polityczna, ekonomiczna i literacka

jedyny organ Polaków rui Bukowinie, wychodti rok jedenasty 
w Czemiowcach t kosztuje z  przesyłką pocztową

pQ } żn t  10  z ł . ,  p ó ł o c z n l e  5  z ł .  kwartalnie 1 7 5 .
Prenumeratę przyjmuje

A dm iniatracya „Gazety Polskiej*'
• w  C z © r i 1 l o - w c a c 3 i . .

Rodfijtów i  Galicy i dbałych o utrzymanie i lozwój ży­
wiołu polskiego p tresóye Ojczyzny, do poparcia w drodze
prenumeraty tego organu zęprftsza

W ydaw nictw o  „ Gazety p o 'sH e jn.

Z d ru sirm  i iiu g r a tii r u i . r .  i  Spdłk i, T.lefoa U l  Ł)


